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Druga część książki St. Koźmiana. 


IV. 


Nie kusząc się o wyczerpnięcie wszystkich mo- 
mentów, które się skłądają na pojęcie bytu na- 
rodowego, wykazaliśmy wszakże, że zachowanie 
tego bytu jest zadaniem jasno i ściśle określonem, 
którego środki wskazać łatwo, choć wykonać 
nieraz ciężko. — Natomiast niepodległość pań- 
stwowa Polski jest pojęciem, które od czasu utraty 
miepodległości nigdy jasno określonem nie było, 
przeciwnie mąciło się w miarę, jak niepodległość 
odsuwała się na coraz dalszy plan historyczny. 
Nikt lepiej od Koźmiana nie wykazał, iż ma- 
nie się dogmatu granic w roku 1772, więc poję- 
cia na pozór bardzo ściśle określonego, bo dają- 
cego się ołówkiem naznaczyć na karcie Europy, 
pokrywało w istocie brak wszelkiej ścisłości 
celu, zupełnie abstrakcyjne pojmowanie celu. — 
Jeśli nikt nie miał odwagi powiedzieć, że „to, co 
się rozpadło, lub rozszarpanem zostało, w da- 
wnych rozmiarach i kształtach tylko sklejonem być 
może — zrosnąć się, powstać i istnieć może je- 
dynie w nowych rozmiarach i; kształtach* — to 
przecież każdy czuć musiał prawdę, tkwiącą 
w tem zdania; każdy też odczuwał choćby nie- 
świadomie, że „jak nikt nie mógłby pomyśleć o 
wskrzeszeniu Polski z dawnym jej ustrojem poli- 


i społecznym, tak samo nie można było 
OD tadowszia jej w dawnych granicach,“ 


„Jeżeli więc mimo to podnoszono granice z roku 
1702. postulat, to dlatego właśnie, że z celu 
sobie y jasno sprawy nie zdano. 


- Możnaby , rozszerzając ramy, wskazane uwa- 
gom niniejszym, udowodnić mętność tego „celu* 
całym szeregiem historycznych dat i taktów, nie 
stanowiących przedmiotu książki Koźmiana. Wspo- 
mnimy tylko, że najlepszą miarę owego braku 
jasności dałoby krótkie zestawienie wszystkich po- 
mysłów, jakie w celu odzyskania państwowego 
bytu pojawiły się w Polsce lub za polskim wpły- 
wem za granicą w ciągu XIX wieku. Pomysły 
nietylko fantastyczne, na rzeczywistości nieoparte, 
ale w swej abstrakcyjności jeszcze wykluczające 
się nawzajem, sekundogenitury rosyjskie, austry- 
ackie i pruskie, zamiary i kompensaty z pomocą 
rzeczy, należących do trzeciego !) itd. itd. 

Wystarczy to dla poznania, jak cenną pod wzglę- 
dem politycznym jest teorya Koźmiana, stawiająca 
w miejsce pojęcia szlachetnego ale mglistego, cel 
jasny i uchwytny. Wykazaliśmy bowiem powyżej 
z pomocą dziejów najnowszych, że tylko jasność 
i nchwytność celu, jest rękojmią powodzenia. 

Na tem moglibyśmy zamknąć rozbiór książki 
Kożmiana pod względem czysto politycznym. Omó- 


wienie jej bowiem dokładne, wskazanie literackiej | 


i historycznej wartości, zwrócenie uwagi na nowe 
i świetne sądy o Andrzeju Zamoyskim i jego bra- 
cie jenerale, o Wielopolskim , na charakterystykę 
głównych postaci dramatu, podniesienie niezró- 
wnanej psychologii politycznej spisku, streszcze- 
nie wszystkich rozlicznych przyczyn i powodów 
katastrofy — wszystko to uczynić będzie można 
i trzeba po ukazaniu się całego dzieła, uczynić 
w rozmiarach szerszych i bardziej szczegóły wy- 
czerpujących, Tam to znajdzie się miejsce na 


1) W tym względzie charakterystyczną jest rola, 
jaką we wszystkich tych planach odgrywała — Dal- 
macya z przyległościami. Znajduje się ona jako kom- 
pensata za Galicyę: 1) W memoryale ks. Ad. Czar- 
toryskiego do Aleksandra I z 21 grudnia 1806 r. 
i to jej źródło; 2) w „Myślach Napoleońskich* Na- 
poleona III; 3) w propozycyach, jakie jenerał Za- 
moyski czyni Palmerstonowi w r. 1863. — Związek 
między tymi trzema punktami łatwy do odgadnięcia, 
ojcem myśli jest ks. Adam. Ciekawe to, że Napoleon 
II-ci uległ jego wpływowi. Uchwytny kształt przy- 
biera ta myśl tylko w rozmowie Gołuchowskiego 
z ks. Wł. Czartoryskim w jesieni 1860 r. 


I. B. de Rossi. 


W 


Jubileusze za życia święcone do pewnego sto- 
pnia wyczerpują hołdy, będące niegdyś pośmier- 
tnem dopiero mytem zasługi. Mnożą się z takich 
okazyj życiorysy, obliczają trudy, ocenia działal- 
ność, tak dalece, iż gdy żałobna wybije godzina, 
już tylko starczy słów i miejsca na rzewne poże- 
gnanie, na ogólne objęcie postaci odchodzącej i 
przerwanego życiowego zadania. Tak było u nas 
z Augustem Cieszkowskim , który zaledwie o parę 
miesięcy przeżył ów poznański zjazd prawników, 
w znacznej części zamieniony w jubileuszowy ob- 
chód patryarchy ducha polskiego, tak się stało 
i z I. B. de Rossi, po dwukrotnych jubileuszach 
z r. 1882 i 1892, święcących jego sześćdziesię- 
ciolecie i siedmdziesięciolecie. „Posypało się wtedy 
tyle szczegółowych monografij, tyle wiadomości 
biograficznych, że czytelnicy wszechświata poznali 
w najdrobniejszych nawet rysach życie i trudy 
wielkiego chrześciańskiego archeologa, a chyba 
pogrzebowe uroczystości jednomyślnością hołdów 
nie przewyższyły święta, obchodzonego na dniu 
20 kwietnia 1892 r., kiedy po odsłonięciu popier- 
sia Rossiego w obecności delegatów najpierwszych 
Towarzystw uczonych całego świata, kardynał- 
wikary po przerwie jędenastowiekowej odprawił 
Przenajświętszą Ofiarę w małej bazylice Kaliks- 
towskiego cmentarzyska. Zebrani zstąpili następnie 
procesyą w podziemia, przy śpiewie wielkich li- 
anij, aby obiegać rzęsisto oświecone krużganki 
umbowe, podezas gdy migotliwe światła zda- 
się rzucać promienie apoteczy na genialne 
go, który potrafił taką pełnię prawdy i 

ła wyprowadzić z grobów i głazów, rozświe- 
cając nią smętną i mętną nad inne epokę. 

To też gdy rozeszła się wieść o zgonie Kos- 


aaa 


wytknięcie błędów i wad książki, poczynając od | zupełne wykluczenie opozycyi, nie odpowiada ści- 
pewnych wad w konstrukcyj aż do pomyłek|śle parlamentarnym zwyczajom, a jego następ- 
w szczegółach. Tutaj — popełniając także gruby |stwem naturalnem będzie to, iż jeśli w ogóle klu- 
w konstrukcyi niniejszych artykułów błąd — chce-|by skoalizowane zgodziłyby się na jakiś wspólny 
my jeden tylko szczegół podnieść, albowiem pi-|projekt, to wszystkie odcienia i frakcye opozy- 
szącemu te słowa nie będzie danem powrócić raz|cyjne staną solidarnie do walki przeciw wszelkie- 
jeszcze do tego przedmiotu. mu projektowi, a do argumentów dołączą i ten 
Rzecz tyczy się słynnej branki styczniowej. |nowy, iż opozycyi nie dopuszczono do współdzia- 
Koźmian powiada, że jej myśl powziął Zygmunt ļ łania przy tak doniosłem dziele, jakiem jest re- 
Wielopolski i przytacza rozmowę Gorcząkowa z lor- fforma wyboreza. 
dem Napierem, w której książę kanclerz twierdzi,| Jak już donoszono , podkomitet do żadnych 
że Aleksander Wielopolski „pierwszy doradził ten | merytorycznych uchwał nie doprowadzi przed fe- 
środek*. Otóż to wszystko odnosić się może tylko |ryami parlamentarnemi. Według wieści, krążących 
do zużytkowania branki w celach politycz-|w kołach parlamentarnych, na przedwczorajszem 
nych. Inicyatywa do zarządzenia branki samej | posiedzeniu subkomitetu zaznaczyły się znowu 
w sobie leży gdzieindziej. Trzeba jej szukać w ró- |znane różnice zdań i nie przyszło do żadnego po- 
wnoczesnej wielkiej reorganizacyjnej pracy mini“ |rozamienia i do żadnego głosowania. Rząd także 
stra wojny Milutyna, który przedsięwziął odrodze-|i w subkomitecie nie zajął stanowiska, wobec roz- 
nie podupadłej armii rosyjskiej. Czerpiący z pra-|maitych projektów, jakie się dotąd pojawiły. Wy- 
skich źródeł urzędowych Sybel pisze, że Milutyn | pada także zanotować to, co dep. Ebenhoch pisze 
jeszcze w lipcu 1862 r. zawiadomił Wielopolskie:|z Wiednia do Linzer Volkstlatt: „W subkomite- 
go o potrzebie zarządzenia po długoletniej prze-|cie będzie miał baron Dipanli sposobność oświad- 
rwie branki w Królestwie. lnicyatywa więc wy-|czenia, iż od żadnego z żądań, przytoczonych 
szła w każdym razie z Petersburga i nie miała|w znanej jego mowie, klub konserwatywny nie 
celu politycznego, lecz organizacyjny. odstąpi i że pod tym względem większość klubu 
Po tej dygresyi, wracając do rzeczy głównej, |stoi za nim. W klubie konserwatywnym mają 
stwierdzić musimy, że polityczne z książki Koż-| większość zjednoczeni katolicy - konserwatyści i 
miana sprawozdanie uważamy za niezupełne tak | Słoweńcy. W najgorszym razie głosować będą o 
długo, dopóki nie potrącimy o rzecz, w książce|bie ostatnie grupy za projektem reformy wybor- 
istotnie tylko potrąconą, która jednak jest i bar-|cze) Taaftego, który zapewne będzie z którejś strony 
dzo ważna i z konkluzyami, do jakich lektura podniesiony i wymaga tylko zwyczajnej. większości.* 
dzieła prowadzi, pozostaje w najściślejszym związ-|Z tej enancyacyi zdaje się wynikać, iż projekt 
ku. W związek, który wskazać zamierzamy, nie| Dipaulego ma większość w klubie Hohenwarta i 
wprowadzona przez autora, staje się ona tak, po-|że ta większość żadną miarą nie zgodzi się na pro- 
mimo jego woli, klasycznym dowodem wartości | jekt Rutowskiego, a więc albo hberalni i Polacy 
polityki, którą Koźmian naucza. Mamy na myśli|zgodzą się na projekt Dipaulego, albo koalicya 
sprawę włościańską w Polsce. - w obecnym składzie nie będzie w stanie zgodzić 
się na żaden projekt. W parlamentarnych kołach 
; uszczenie, iż w danym 


Przegląd polityczny. 


Kraków 15 grudnia. 


Izba poselska rozpoczęła wczoraj dyskusyę nad 
prowizoryum budżetowem. Uważaliśmy zawsze, 
iż dyskusya taka jest niepotrzebną i nieprakty- 
czną. Skoro bowiem budżet nie został na czas 
uchwalony, to rząd przecież musi być upoważnio- 
nym do czynienia wydatków stałym etatem obję- 
tych, inaczej bowiem bieg maszyny państwowej 
musiałby ustać. Należy atoli przypomnieć, że ten 
zwyczaj wszczynania rozpraw już przy prowizo- 
ryam budżetowem, nie został wprowadzony przez 
obecną opozycyę, jest on pozostałością dawniej- 
szych czasów, kiedy to obecne stronnictwo nie- 
miecko-liberalne będąc w opozyeyi, nie potrafiło 
powściągnąć swej zapalczywości oratorskiej i już 
przy prowizoryum budżetowem wywoływało roz- 
prawy, przepełnione gwałtownemi napaściami na 
ówczesny rząd, a w szczególności na ministra 
skarbu. Jeżeli więc które stronnictwo, to ono nie 
powinno się dziwić, że opozycya dzisiejsza rwie 
się do bezpłodnej dyskusyi nad prowizoryum bu- 
dżetowem, bo ta taktyka opozycyjna, to owoc 
ziarna, rzueonego przez to stronnictwo na tak buj- 
ną glebę parlamentarną. Jeżeli podczas rzeczywi- 
stej dyskusyi budżetowej mówi się z regały o 
wszystkiem, a tylko wyjątkowo potrąca się o bu 
dżet, to tem mniej można oczekiwać, aby w dys- 
kusyi nad prowizoryum, sprawy budżetowe były 
omawiane. To też i wczoraj mówiono o rozmai- 
tych kwestyach, ale na pierwszy plan wysuwano 
sprawę reformy wyborczej, która góruje obecnie 
nad całem położeniem. Zapatrywania nasze w tej 
sprawie są znane, odbiegają one zasadniczo od 
skrajnych dążeń i kierunków, jakie się odzywają 
w głosach wielu moweów opozycyjnych. Zwrócić 
jednak musimy uwagę na jeden tylko moment. 
Do podkomitetu, wybranego przez komisyę dla 
reformy wyborczej, a złożonego z 10 członków, 
nie został powołany żaden członek opozycyi. To 


Hamb. Corr. potwierdza od dłuższego już czasu | znakomite śpiewaczki 
obiegającą pogłoskę, iż kanclerz Hohenlohe za- 
mierza złożyć ks. Bismarckowi odwiedziny we 
Friedrichsruhe. Dziennik utrzymuje jednak, że od- 
wiedziny będą miały czysto prywatny i osobisty 
charakter, oraz że nie należy im przypisywać 
szczególniejszej politycznej doniosłości. 

Wybór nowego prezydenta Izby francuskiej od- 
będzie się prawdopodobnie w poniedziałek. W pa- 
ryskich kołach politycznych wymieniają jako kan- 
dydatów do tej godności byłego ministra mary- 
narki Feliksa Faure'a, przywódcę frakcyi zwolen- 
ników ceł ochronnych Móline'a, oraz byłych mi- 
nistrów Ribota i Etienne'a. 


zaliczają obecnie partyę 
Małgorzaty do swych ról popisowych. Jedną 
z najsympatyczniejszych Małgorzat w Paryżu była 
panna Józefina Reszke, a brat jej Jan miał ol- 
brzymi sukces w partyi Fausta. Żadne późniejsze 
dzieło Gounoda nie stoi już na wysokości Fausta, 
a z innych jego oper tylko Romeo i Julia, a po 
części także Mireille utrzymały się dłażej na 
scenie. 

Kiedy mowa o muzyce, trzeba wspomnieć o dzie- 
sięciu koncertach, wydanych w „Chatelet* przez 
p. Colonne, a poświęconych wyłącznie dziełom 
muzyka, który był, podobnie jak Gounod , długi 
czas zapomniany i nieoceniony. Hektor Berlioz zo- 
stał właściwie dopiero po śmierci postawiony na 
piedestale, na jakim obecnie stoi, a wielu znaw- 
ców muzyki uważa go za mistrza i poprzednika 
Wagnera. P. Colonne dał na początek wielką sym- 
fonię Romeo et Juliette, poczem pójdzie iLa dam- 
nation de Faust i Les Troyens. Rzecz to ciekawa, 
że Gounod i Berlioz w jednakich motywach dra- 
matycznych szukali źródeł natchnienia. 

Przechodząc do innego działu sztuk pięknych, 
trzeba wspomnieć o wystawie odlewów, fotografij 
i akwarel wykopalisk delfickich, urządzonej w je- 


Korespondencya „Czasu: 


Paryż 12 grudnia. 


($) Chcąc pisać o tem, co najbardziej rozna- 
miętnia tutejszą publiczność, trzebaby zacząć dzi. 
siejszą korespondencyę od biura sędziego śledcze- 
go Dopffera, który prowadzi dochodzenia w spra- 
wie „szantażów,* zorganizowanych przez kilku, 
a może nawet kilkunastu dziennikarzy. Ponieważ 
jednak sprawa ta ma znaczenie głównie lokalne, 
a przytem nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona 
i niewiadomo, wielu będzie winnych, i gdzie ich 
należy przedewszysikiem szukać, lepiej zatem po- 
zostawić Declerequ'a, Trocarta, Dreyfussa i Canni- 
veta, tudzież „polskiego barona* (ani Polaka, ani 
barona) Hefłiera w ciasnych celkach więzienia 
„Nainte-Pelagie,* gdzie ich p. Dopffer troskliwie 
umieścił, i pomówić o rzeczach piękniejszych i 
ogólniejszych, w jakie szczęściem stolica Francyi 


wyznaczył przed kilku laty znaczne zasiłki na 
przeprowadzenie poszukiwań w zwaliskach naj- 
słynniejszej wyroczni greckiej. Poszukiwania zo- 
stały dokonane pod kierunkiem dyrektora szkoły 
francuskiej w Atenach i były połączone z wiel- 
kiemi trudnościami, gdyż musiano wywłaszczyć 
całą wieś i przenieść mieszkańców do innych 
osad. Wyniki wykopalisk były świetne. Znalezio- 
no ruiny trzech skarbnie, czyli domów, w których 
przechowywano dary, znoszone z wszystkich stron 
Grecyi dla kapłanów Apollina. Odkryte skarbnice 
należały do Sikjończyków, Ateńczyków i Teban. 
Odszukano tam prawdziwe dzieła sztuki staroży - 
tnej. Między innemi cudownego Apollina z bronzu, 
marmurowego Antinousa, biust kobiety, prześli- 
czne metopy z frontonu domu Ateńczyków i mnó- 
stwo ciekawych ułamków posągów, sprzętów i 
naczyń. Historya greckiej architektury wzbogaciła 
się również kilku odkryciami, a nie trzeba zapo- - 
minać, że roboty są dopiero rozpoczęte, i że to, 
eo dotychczas znaleziono, uprawnia do wielkich 
nadziei na przyszłość. Wykopaliska delfickie sta- 
ną godnie obok wykopalisk, wydobytych ostatni- 
mi czasy na różnych punktach Azyi mniejszej, a 
są tem ciekawsze, że należą do znacznie dawniej- 
szej epoki. 

Paryż pozostanie na długo jeszcze głównem o- 
gniskiem malarstwa. Przyczynia się do tego ogól- 


reprezentanci wielkiej włası 
warta i klub Coroniniego nie rozporządzają po- 
trzebną większością */, w w parlamencie. 
Wypadałoby może przy tej sposobności dokładniej 
obliczyć, czy wogóle trzy kluby skoalizowane, na- 
wet gdyby szły solidarnie, rozporządzają większo- 
ścią */;, głosów w parlamencie. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby panów Rady pań- 
stwa dokonano wyboru 18tu członków do komisyi, 
mającej się zająć projektem procedury cywil 
nej wraz z komisyą, wybraną na ten cel z Izby 
deputowanych. Do komisyi + {zby panów wybra- 
no także prof. Dra Zolła. Między innymi należą 
do niej z najwyższego trybunału sądowego obydwaj 
prezydenci Dr Stremayr i Dr Habietinek, nastę- 
pnie prezydenci senatu Rakwicz i Hasimayer, 
dalej pręzydent wyższego sądu krajowego we 
Wiedniu hr. Chorinsky, prezydent trybunału pań- 
stwa Dr Unger, były minister sprawiedliwości Dr 
Prażak i znakomity profesor czeskiego uniwersy - 
tetu w Pradze Dr Randa. 

Obie Izby parlamentu węgierskiego kończą swoje 
przedświąteczne prace w dniu 19 grudnia. Mniej 
więcej około tego czasu pojechać ma prezydent 
ministrów Wekerle do Wiednia, ażeby Cesarzowi 
złożyć odnośne sprawozdanie. Węgierskie dzien- 
niki liberalne twierdzą jednak, że niema żadnego 
powodu przypuszczać, aby w związku z wyjazdem 
ministra miała stać sprawa przesilenia, które we 
dług zapewnień Wekerlego ma być „przesileniem 
parlamentarnem.* Niektóre dzienniki podały. wia- 
domość, jakoby Cesarz zamierzał w dniu 20 gru- 
dnia przybyć do Budapesztu dla odebrania przy- 
sięgi od wybrać się mającego strażnika korony. 
Ze strony poinformowanej zaprzeczają jednak tej 
wiadomości. 


wreszcie wielki dobrobyt, który sprawia, że ceny 
obrazów nigdzie nie są tak wysokie, jak tutaj. 
Przed kilku dniami odbyła się licytacya doboro- 
wej galeryi wskutek bankructwa jej właściciela. 
Przytaczam kilka cen, uzyskanych za dzieła bar- 
dziej znanych mistrzów pędzla: La Herse Milleta 
zapłacono 75.000 fr. Les Qies tegoż autora 39.000 
jfr, a les Moutons dans un sentier 38.000 frank. 
Les Laveuses Daubigny'ego sprzedano za 50.000 
frank. Mały obrazek Corota UEnfant pêcheur za 
18.000 fr., Póturages Troyona za 30.000 frank., 
a Meissoniera Officier d'etat major, 15 centyme- 
trów wysoki, a 11 szeroki, dopędził jakiś amator 
do 15.000 fr. Znawcy utrzymują, że są to ceny 
bardzo umiarkowane. 

Na zakończenie notuję wielkie powodzenie no- 
wej farsy p. Feydeau, autora słynnego Cham- 
„ee mimo woli, pod tytułem Uhctel du libre 
échange. Przez całe trzy akty publiczność pokła- 
dała się od śmiechu. Treść jest tak zawikłana, że 
powtórzyć jej niepodobna. Sztuka p. Feydeau, od- 
panao przykrojona, może się podobać i gdzie- 
indziej. 


siedzeniu archeologicznem, choċby przesłaniem ja- 
kiej notatki. W czerwcu czytano jeszeze publicz- 
nie jego komentarz do inskrypcyi odnalezionej 
w Konstantynie. Po całorocznej przerwie podej- 
mował na nowo wydawnictwo: Bulletino di ar- 
cheologia christiana, na które przez lat trzydzie- 
ści jeden, bodaj sam jeden wystarczał. „Skoro 
podobało się Panu — pisał przed kilku miesią- 
cami w wstępnem słowie—zostawić mi nienaruszone 
umysłowe władze, rozpoczynam znów przerwane 
chorobą wydawnictwo w mierze obecnych sił 
moich.* Jeszcze wrześniowy zeszyt nie zdradzał 
najmniejszego nadwątlenia ducha ni pamięci. 

pełni świeżości ducha odwołany, zasnął 
w Panu nie dokonawszy dzieła, nie uzupełniwszy 
zamierzonego wydania kroci inskrypcyj, które 
wydarł był ziemi. Podobno ogłosił te tylko, które 
nosząc datę konsularną, przez to samo świad- 
czyły o chronologicznem swem porządku. Na- 
tomiast został jeszcze do wydania nieskończenie 
większy ich poczet na pozór pozbawiony dokła- 
dnej daty, którą atoli geniusz Rossiego potrafił 
sprawdzić i odgadnąć nieomylnie. Pilnem bowiem 
studyowaniem olbrzymiego materyału udało mu 
się ustanowić pewne prawidła, stanowiące nie- 
tylko o wieku, lecz niemal o roku, w którym ten 
lub ów napis został położony. Kształt głosek, do 
bór wyrazów, różnice stylu czy materyału, ury- 
wane znaki, godła, formułki rozstrzygały zwy- 
cięsko o najdokładniejszej chronologii epigra- 
ficznej. 

Jakże wielkiej potrzeba było intnicyi, jak ogrom- 
nej pracy, by zdobyć sobie tę pewność i tak nie- 
wzruszoną podstawę dla swych domysłów i wnio- 
sków! To też nazwano słusznie Rossiego ojcem 


| 


rych pobożność, zbyt żarliwa, uniosła szezątki mę- 
czeńskie, chroniąc takowe od świętokradzkich za- 
machów barbarzyńskich gminoruchów. Bosio zro- 
zumiał całą doniosłość historycznych studyów, pro- 
wadzonych ta z należytą metodą. Aż do Rossi ego 
nie znalazł atoli właściwego następcy po sobie. 
Inni pracownicy, których zwłaszcza w naszym nie 
brakło wieku, mnożyli odkrycia dorażne, nie co- 
fali się przed nieco empirycznymi wywodami, gro- 
madzili olbrzymi materyał, nie kusząc się wsze- 
lako o uporządkowanie takowego, o ład następ- 
stwa i logikę wniosków. Rossi dopiero, wchodząc 
w ślady Bosia, jął przedewszystkiem badać topo- 
grafię 1 chronologię ementarzysk chrześciańskich. 
Dla rozpoznania pierwszej przewertował wszystkie 
ważniejsze księgi, kodeksy, itinerarya pielgrzymie, 
akta męczeńskie, jednem słowem wszystko, co się 
do katakumb odnosiło. Obiegł znaczniejsze biblio- 
teki Europy, a z takim zapałem w nich pracował, 
iż zapominając o potrzebie wytchnienia lub po- 
żywienia, omdlewał nieraz nad tym lub owym ko- 
deksem, byle nie zejść z placu swych studyów, 
lub odkryć. Z jakim plonem zabrał się do osobi- 
stego sprawdzania nabytych wiadomości w pod- 
ziemiach, które odtąd dlań tajemnic nie miały, 
dowodzą najlepiej przedmowy do Roma sotterra. 
nea, oraz drugi tom Jnscriptiones christianae. 
Pisane dokumenta udowodniły mu, iż każde 
omentarzysko chrześciańskie posiadało centralne 
jakoby ognisko, główny środek skupiający do- 
koła jakiegoś droższego, znakomitszego gro- 
bowca, sieć rozchodzących się ztąd krużganków. 
Odszukiwanie owych katakumbowych nuclei od- 
tąd stało się kompasem genialnego badacza. — 
Sprawdziwszy niezbicie za pomocą brata swego 


siego, wszyscy ci, których wiarę jego praca i 
przykład tak skutecznie ukrzepiały, ze szczegól- 
nem wzruszeniem powtarzali kościelną pieśń po- 
grzebową: In tuo adventu suscipiant te Martyres, 
et perducant te in civitatem sanctam Jerusalem, 
nie wątpiąc, że ów zwycięzki zastęp męczenni- 
ków, którym tyle przyczynił chwały i uczczenia, 
przeprowadził go z ziemskich cieni ku światłości 
wieknistego odpocznienia... 

Stosunkowo Polska w ogólnym chórze żalu i 
uwielbienia niedość wyraźnie uczestniczyła; a 
jednak iluż z naszych ziomków poznało ka- 
takumby pod najznakomitszem przewodnictwem 
Rossiego. Przez czas dłuższy chętnie bo sam 
oprowadzał pielgrzymie drużyny po cmentarzy- 
skach chrześciańskich, tłómaczył, objaśniał szcze- 
góły tego świata podziemnego, którego arkana 
zbadał i poznał na wylot. W ostatnich latach 
trudniej się było dobić tego przewodnictwa bądź 
z powodu nadmiernego przypływu cudzoziemców, 
bądź ze względu na słąbnące fizyczne siły wiel- 
kiego uczonego. Zawsze jednak uprzejmy i przy- 
stępny jeszcze w bieżącym roku, lubo chorobą 
ubezwładniony, gotów był przyjmować gości, w któ- 
rych odgadywał żywsze zainteresowanie się umi- 
łowaną sprawą katakumb. Ostatatnie jego sło- 
wo przy pożegnaniu się z nami było niejako 
zachętą, aby dawać poznać dalekiej Polsce owoc 
jego badań i podziemnych zdobyczy. Z tą uprzej- 
mością włoską, wykwitem wieków cywilizacyi, 
Rossi gotów był zaws.e i najskromniejsze siły 
zaprzęgąć w służbę cmentarną, w zakres lepszej 
znajomości staro-chrześciańskich pamiątek. Już 
paraliżem przykuty był do krzesła, a jeszcze 
umysł jego świeży, pogodna i swobodna rozmo- 


pozwalały następnie rozpoznawać całość podzie- 
mnych galeryj. 

Odkrycie krypty św. Cecylii i grobów papie- 
skich w kalikstowem cmentarzysku dało pohop i 
zachętę do podjęcia dalszych w tym kierunku tru- 
dów, a zarazem niebywałem światłem  oblało 
początki cbrześciaństwa; znalazł się gotowy, nie- 
zbity komentarz do słów św. Pawła, do niektórych 
ustępów Tacyta, Swetoniusza i innych rzymskich 
pisarzy. Odkrycie napisów grobowych Cecyliu- 
szów, Pomponiuszów Bassów i Pomponiuszów 
Graecinów w Kalikstowem cmentarzysku, cesar- 
skich Flawiuszów w katakumbie Domitylli, Acy- 
liuszów Glabrionów w podziemiach Pryscylli, któ- 
rym Rossi poświęcił ostatnie dziesięciolecie pracowi- 
tego żywota, udowodniły wczesne postępy chrze- 
ściaństwa w społeczeństwie rzymskiem. Rybak 
galilejski, tkacz namiotów z Tarsu, nie samych 
niewolników, nie samych prostaczków podbijali 
prawdzie. Odkrycia Rossiego niemych dotąd gła- 
zów świadectwem stwierdziły pozdrowienie, słane 
w liście Pawłowym do Filipensów od tych, „któ- 
rzy są z domu cesarskiego *, 

Pewien uczony żartobliwie mawiał, iż Rossi spo- 
rządził istny kalendarz gotajski pierwszych wie- 
ków, sprawdzając mnogość patrycyuszów, konsu- 
larnych, senatorskich, bodaj cesarskich osobisto- 
ści, pozyskanych w onym wczesnym okresie Ewan- 
gelii Cbrystusowej. Lecz nie dość na tych cieka- 
wych, bistorycznychh podbojach. Wytwarzały one 
niebawem wedle wyrażenia kardynała Pie un lieu 
thóologique, składały się prawie w katechizmową 
księgę, otwartą dla każdego a snującą od począt- 
ku jedność nauczania, zasad, dogmatów i obrzę- 
dów Kościoła. 


wa bynajmniej bliskiego nie zapowiadały końca, archeologii chrześciańskiej, następcą bezpośrednim | Micbała, jednego z najznamienitszych geologów F... 
i gdyby nie smutek żony, wiernej towarzyszki |tego Antoniego Bosio, którego sam rad był nazy- | włoskich, iż katakumb żadną miarą uważać nie s 
uczonego zawodu, która zdawała się być znękaną | wać Kolumbem katakumb. Wiadomo bowiem, iż|należy za arenaria, lecz że są one wyłącznie (Dokończenie nastąpi). 
najczarniejszemi przeczuciami, nikt nie mógłby się| po wielowiekowem zaniedbaniu, z końcem XVI|dziełem pierwszych chrześcian, Rossi odtąd oparł 
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swe badania głównie na pilnem odnajdywaniu 


wieku, Bosio, jakoby na nowo odkrył przysute za- 
owych ważniejszych, centralnych punktów, które 


domyślać zbliżającego kresu życia. Owszem do 
pomnieniem cmentarzyska chrześciańskie, z któ- 


końca Rossi uczestniczył w każdem niemal po- 


dnej z sal szkoły sztuk pięknych. Rząd francuski — 


ne zamiłowanie i znawstwo tutejszej publiczności, 


Rada państwa. 


Izba poselska obradowała wczoraj nad prowi- 


_ goryum budżetowem. Jest to pierwsza dyskusya 
2 charakterem politycznym w ciągu bieżącej sesyi; 


na sali zgromadziła się znaczniejsza ilość posłów; 


-galerye zapełniła liczna publiczność. Przemawiają 


wyłącznie posłowie z partyj opozycyjnych, roz- 
" trząsając kwestye dość znane 1 niejednokrotnie 
poddawane w Izbie krytyce i obronie. Do głosu 
zapisanych jest 13 mowców opozycyi i 1 z koa- 
lieyi. Po sprawozdaniu referenta Szczepanowskie- 
- go nastąpiły przemowy dep. Kramarza i Wachnia- 
nina, streszezone w wczorajszych depeszach. 

Dep. Ferjanciez zauważa, że w tegorocznych 
obradach nad budżetem, pierwszy plan polityki 
zajmuje Cilli i Pirano. Rząd wprawdzie twierdzi, 
że nie chce nie wiedzieć o politycznych argumen- 
tach, faktycznie jednak ustąpił w Tryeście i Pi- 
rano przed politycznymi argamentami. Mimo ogra- 
niczenia żądań Słoweńców do niższego gimna- 
zgum w Cylei, utworzznie tej szkoły, przyjęte wro- 
go przez koalicyjne partye, nie jest jeszcze zape- 
wnione. Po kwestyi Pirano słoweńsey posłowie, 
należący de koalieyi, nie mieli odwagi wyciągnąć 
konsekwencyj z postępowania rządu. Bez Hohen- 
warta niema koalieyi, a bez Słoweńców niema 
w koalicyi Hoheltwarta. Mowca zarzuca konserwa- 
tystom, że nie umieli bronić ani interesów naro 
dowych w sprawie tabliczek urzędowych, ani inte- 
resów religijnych w sprawie słoweńskich misyj 
ludowych w Tryeście, zakazanych przez biskupa 
wskutek interwencyi namiestnika — ma jednak 
nadzieję, że skoro nastąpi rozwiązanie kwestyi 
reformy wyborczej w myśl innych klubów koali- 
cyi, wówczas dopiero poznają konserwatyści, ja- 
kie zdanie powinni mieć o koalieyi. 

Deput. Rizzi ubolewa, że walka narodowa 
w Istryi staje się coraz gwałtowniejszą. Gdyby 
rząd w sprawie tabliczek urzędowych nie był się 
tak usilnie starał o zaspokojenie pretensyj Sło- 
weńców, wzburzenie w Istryi nie przybrałoby tak 
wielkich rozmiarów. Partya mowey nie chce nigdy 
stawiać tamy narodowema rozwojowi Słoweńców 
w Istryi; zawsze jednak z oburzeniem przyjmo 
wała przesadną równość pod względem języko- 
wym obu narodowości. Włosi nie chcą zatarcia 
historycznego rozwoju ludności. Przez przesunięcie 
granie terytoryalnych, przez wydzielenie Tryestu 
i przyłączenie słoweńskich części kraju, wytwo- 
rzono w kraju pierwotnie włoskim sztuczną wię 
kszość słowiańską. Mimo to nie powiodło się zdu- 
sić elementu włoskiego w lstryi. Jedna jest tylko 
tam kultura, a ta kultura jest włoską. Tego rząd 
uznać nie chce. Dla niego istnieją tylko suche 
cyfry obliczeń ludności. Narodowe walki w Istryi 
znikną z tą chwilą, kiedy znikną narodowe agi- 
tacye. Są zdania, że sprawa tabliczek jest zbyt 
drobną, aby uderzać w taki alarm. Była ona je 
dnak tylko ostatniem pebnięciem, które pobudziło 
ludność włoską do oporu przeciw slawizacyjnym 
tendencyom rządu. Stronnictwo mowcy głosować 
będzie mimo to za prowizoryum w nadziei, że 
rząd uzna, jak niesłusznem jest wspierać narodo - 
wą pożądliwość Słoweńców, a partyę włoską, je 
dyną rzeczywiście konserwatywną w kraju, wpę- 
dzać w szeregi opozycji. 

_ Dep. Schlesinger omawia wpływ żydów 
na kulturę i ekonomiczny rozwój ludności chrze- 
ciańskiej , podnosząc wzrost domu Rothschilda, 
który jeszcze z początkiem tego wieku nie miał 
ani nazwiska, ani pieniędzy. W roku 1875 wy- 
nosił jego majątek 5000 milionów fr.; w r. 1950 
wzrośnie do 160,000 mil. fr. Tak samo rozwijają 
się inne domy. Z drugiej strony szefowie chrze- 
ściańskich domów są hrabiami i książętami, a 

w krwi ich nie leży frymarka. Żydzi zdobędą 
najprzód całą wielką produkcyę i będą dowoli 
wysysać ludność chrześciańską. Rothschildowie i 
złączony z nimi ring, chcą już teraz zmonopoli 
zować handel zbożem i bydłem, szezególniej za- 
morski. W miejsce szlachty chrześciańskiej wstąpi 
żydowska. Mowca oznajmia w końcu, że przeciw 
Alliance israelite należy utworzyć alians antyse- 
mitów całego świata i odrzuca prowizoryum bu 
dżetowe. 

Dep. Scheicher krytykuje reformę wybor- 
czą. lzba musi być zreformowaną, musi się stać 
lzbą ludową, czem dzisiaj nie jest. Powszechne 
prawo głosowania rozbija się o opór uprzywilejo 
wanych, którzy nie cheą zrzec się abonamentu na 
mandat do Izby. Nie mogą być w państwie lu- 
dzie pierwszej i drugiej klasy. Trzeba zatem ze- 
rwać z przywilejami. Wielka własność nie należy 
do tej, lecz do innej Izby w Radzie państwa. 
Należy stworzyć cztery grupy wyborców: 1) nau- 
czyciele, profesorzy etc., 2) samodzielni przemy- 
słowcy i kupcy, 3) niesamodzielni przemysłowcy 
i kupey, 4) samodzielni roluicy, 5) niesamodzielni 
rolnicy. Na podstawie tych pięciu grup, dokony 
wałby się wybór około 400 posłów, będących 
rzeczywistą reprezentacyą interesów ludności. — 
- Mowca broni w końcu swobody Kościoła. Kościół 
nie może być kierowany z kancelaryj państwo 
wych, jeżeli ma walczyć z socyalną demokracyą 
i ratować społeczeństwo z rozbicia. 

Dep. Spinczie oświadcza, że reskrypt, doty- 
czący istryjskich tabliczek urzędowych opiera się 
na art. 19 zasadniczych ustaw państwa. Mowca 
roztrząsa następnie sprawę słoweńskich misyj lu 
dowych zakazanych przez namiestoika Rinaldi- 
mego. Na posiedzeniu tryesteńskie. rady miej: 
skiej nazwano misyę prowokacyą ludaości, a ko- 
misarz rządowy nie założył nawet protestu. Takie 
postępowanie wobec katolickiej ipstytucyi jest nie 
godue mocarstwa, którego większa część ludności 
_ jest katolicka. Tak bezsilnemu rządowi nie można 
zatwierdzić ani grosza. Rząd winien w walee 
między obu narodowościami, w walce, która nigdy 
nie ustanie, zachować stanowisko sprawiedliwe 
i bezstronne, jak to jest jego obowiązkiem. 

Dep. Kindermann zwraca się przeciw opinu, 
jakoby narodowo liberalni nie byli przejęci wier- 
nością dla Cesarza. Mowca zaznacza, że musiałby 
wyrazić brak zaufania do rządu, gdyby pozycya 
na słoweńskie klasy paralelne w Cylei nie została 
skreślona, 

- Dep. Vaszaty przemawia z początku po cze: 
sku, następnie po niemiecku, oświadczając, że 
w ten sposób chce remonstrować przeciw usiło- 
waniom wprowadzenia niemieckiego języka pań- 
stwowego do parlamentu. Mowca żąda przedłoże- 
nia ustawy o użycia zapasów kasowych, nalega 
na zaprowadzenie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia i omawia stan wyjątkowy w Pradze, który 
właściwie praktykowany jest we wszystkich cze- 
skich okręgech Czech. Reprezentanci czeskiego 
' lada muszą ludowi temu pozostawić rozstrzygnię- 

cie kwestyi, jak dłago jeszcze mają uczestniczyć 
w obradach parlamentu. Rządowi, który posłów 
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CZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1894. 


littiego, że dokumenty nie zawierają nie takiego, 
czegoby Giolitti nie był zaznaczył w swojej ode- 
zwie wyborczej, oraz w znanym liście do dy- 
rektora policyi Felzaniego; komisya jednak nie 
może tego nie stwierdzić, że pochodzenie niektó- 
rych dokumentów i dzisiaj jeszcze jest całkowi- 
cie nieznane. Dokumenty wręczone zostały w sze- 
ściu tekach. Cztery pierwsze teki obejmują od- 
pisy dokumentów, znalezionych w Banca Romana, 
dalej listy Bernarda Tanlongo, pisane z więzie- 
nia do Giolittiego, jako do prezesa ministrów, 
wreszcie akta o inspekcyi Banca Romana i inne 
listy niepolitycznych osobistości. 

W pierwszej paczce są kopie dokumentów o 
Banca Romana, z których wynika, że redagowała 
je rzymska policya. W czterech listach Tanlonga 
do Gielittiego wyjaśnione są stosunki i intrygi, 
jakie istniały pomiędzy Banca Romana, a wielu 
politykami. Giolitti sądzi, że listy już dlatego są 
godne zaufania, bo Tanlongo informacyom, w nich 
zawartym, w ciągu procesu uporczywie zaprze- 
czał. Pomiędzy dokumentami znajdają się na 
stępnie liczne poufne sprawozdania Dankensona 
i deputowanego Mazzino, składane Giolittiemu; 
wielka liczba listów, notatek i innych papierów, 
które dotyczą polityków obu Izb parlamentu już 
to zmarłych, już żyjących; wiele dokumentów 
w sprawie rokowań, jakie się odbyły bez wiedzy 
rządu w sierpniu i wrześniu 1892 roku pomiędzy 
Bankiem Narodowym a Banca Romana; a wresz: 
cie ośm listów Franciszka Crispiego i 
102 listów pani Liny Crispi, które sięgają 
do roku 1875 i są natury zupełnie prywatnej. 
Listy Crispiego i pani Crispi pisane są do byłego 
ich maggiordomo Achillesa Hante, który w roku 
1891 otrzymał od Crispiego dymisyę za naduży- 
cie zaufania. Giolitti zakupił te listy od Haute'a, 
jak sam twierdzi, w tym celu, ażeby zapobiedz 
ich ogłoszeniu. Do tego czasu zapomniał jednak 
zwrócić je Crispiemu. To też teraz komisya zgo- 
dnie z wyrażonem przez Giolittiego życzeniem, 
postanowiła listy te Crispiemu zwrócić. (Burzliwe 
oklaski w Izbie). Referat Cibraria zakończył się 
wnioskiem, aby dokumenty pierwszych czterech 
tek ogłosić drukiem, aby jednak nazwiska zmar 
łych posłów i senatorów wykreślić. 

Co do dokumentów, zawartych w piątej tece, 
a odnoszących się do rokowań Banca Romana 
z Bankiem narodowym, komisya postanawia przejść 
nad nimi do porządku dziennego. Ostatnie słowa 
referatu brzmią: „Komisya spełniła swój obowią- 
zek; kraj jednak może z zaufaniem spoglądać na 
parlament i widzieć w ścisłej łączności ze swymi 
reprezentantami rękojmię pokoju. Nie dozwolimy, 
aby na rzeczy najwyższe, jakie mamy w oj zy- 
znie, mógł paść pewnego dnia choćby cień tylko 
wątpliwości; nie dozwolimy, aby parlament prze- 
stał być nadzieją i zaufaniem włoskiego ludu.“ 

Izba uchwaliła wnioski komisyi. Ogólne wraże 
nie jednak z referatu jest w wysokim stopniu dla 
Giolittiego niepomyślne: przez sprawę zatrzymy- 
wanych u siebie listów Crispiego stracił w Izbie 
resztę sympatyi, jaką posiadał. Przypuszczają po- 
wszechnie, że Giolitti za pomocą tych listów chciał 
Crispiego obalić i raz na zawsze skompromitować. 
Uchwała komisyi, z którą Giolitti pozornie się 
zgadza, zawodzi wszystkie jego rachuby i zwiaca 
się właśnie tylko przeciwko niemu. Opowiadają, 
że Crispi, który przez swego przyjaciela deput. 
Damianiego miał dokładne sprawozdania o tem, 
co się działo w komisyi, zjawił się onegdaj w par- 
lamencie z twarzą uśmiechniętą i tryumfującą. 
Giolitti był widocznie zawiedziony i przygnębiony. 


skich 158, żydowskich 73; w r. 1892 chrześciań 
skich 134, żydowskich 131; w r. 1893 chrześci 
ańskich 144, żydowskich 151. W tych przeto 
latach przybyło stowarzyszeń: chrześciańskich 1, 
żydowskich 96, które to cyfry mogą być łatwo 
mylnemi wobec często przejawiającego się faktu, 
iż sporo istnieje już teraz stowarzyszeń zaliczko 
wych, tylko pozornie chrześciańskich, lecz fakty 
cznie opanowanych przez żydów, niemi wszech 
władnie kiercjących. 

Wydając przed dwoma laty broszurę pod ty- 
tułem: Żydowskie stowarzyszenia kredytowe, by- 
liśmy silnie przeświadczeni, że niemałą oddajemy 
przysłagę naszemu społeczeństwu, jeżeli wykaże 
my autentycznemi cyframi, jaką działalność na 
polu stowarzyszeń udziałowych rozwijają żywioły, 
albo nam wrogie i obce, albo dotąd nie dosyć 
ściśle z nami zamalgamowane, a więc obojętne 
dla naszych aspiracyj narodowych. Starając się 
być idealnie bezstronnymi, daliśmy w owej bro 
szurce wierny obraz tych szczelnie w sobie za- 
mkniętych, po za kontrolą publiczną stojących 
stowarzyszeń. Bez najmniejszego uprzedzenia, bez 
dawania folgi własnym krytyczaym poglądom i 
sądom, przedstawiliśmy genezę i rozwój tych wy 
znaniowych stowarzyszeń. Tam, gdzie siłą faktu 
nasuwały się porównania z stow. chrześciańskiemi, 
robiliśmy je przedmiotowo i bez cienia stronniczo- 
ści, nigdy nie chowając prawdy pod  korzec, 
chociażby ona była dla nas gorzką i niemiłą. Bo 
kierowało nami to sumienne przeświadczenie, że 
z tych porównań i zestawień, wychodzących nie: 
jednokrotnie na naszą niekorzyść , wyłoni się 
może niejedna pożyteczna nauka: co należy nam 
sobie przyswoić, a czego unikać wypada, że wzbo 
gaceni w doświadczeń wyniki, potrafimy ustrzedz 
się pomyłek i usterek, szkodliwych, a łatwych do 
uchylenia. Dziś złe, przed którem ostrzegaliśmy, 
rozwielmożniło się, rozrosło i spotęgowało, a już 
pobieżny rzut oka na rozszerzającą się z każdym 
rokiem działalność żydowskich stowarzyszeń, roz 
kazująco nawołuje, aby gwoli obrony szerokich 
warstw naszego społeczeństwa przed wyzyskiem 
zamaskowanej lichwy, w drodze ustawodawczej 
lub administracyjnej rozciągnąć skuteczną kon 
trolę nad owemi rzekomemi stowarzyszeniami u 
działowemi i odjąć im możność obchodzenia ustaw 
normujących stopę procentową. 

Rozsiadły się one przeważnie we wschodniej 

połaci Galicyi. Z 151 żydowskich stowarzyszeń 
kredytowych, tylko 24 działa w zachodniej dziel- 
nicy naszego kraja, na lewym brzegu Sanu. Jest 
ich mianowicie trzy w Rzeszowie, po dwa w Bu 
kowsku, Jarosławiu, Tarnowie i Tarnobrzegu, zaś 
po jednemu w Dębicy, Dukli, Gorlicach, Jaśle, 
Krakowie, Lisku, Rymanowie, Sanoku, Sędziszo- 
wie, Strzyżowie, Tyczynie, Wielopolu, Zagórzu i 
Zarszynie. Reszta, to jest 137 żydowskich stowa 
rzyszeń, obrała sobie siedzibę bądź na urodzaj 
nych niwach Podola lab Pokucia, kędy sporo 
chleba, ale niewiele oświaty, bądź na stokach 
wschodnich Karpat, od Kossowa po Staremiasto, 
gdzie jałowa gleba skąpo żywi gęsto tam osiadłą 
ludność. W tych okolicach nie ma prawie mieści- 
ny, któraby nie posiadała swego Sparvereinu, 
Creditanstaltu albo Creditgenossenschaftów, a na- 
wet nie miała kiiku obok siebie. Prym trzyma 
Stanisławów, gdzie obok trzech chrześciańskich, 
operuje obecnie już dwanaście żydowskich stowa- 
rzyszeń udziałowych. Po nim następują: Czort- 
ków i Kołomyja, każde z sześciu stowarzyszenia- 
mi, Drohobycz z pięciu, Kossów z czterema; Bu- 
czącz, Husiatyn, Kopeczyńce, Kuty, Peczeniżyn, 
niatyn i Zaleszęzyki, każde z trzema, a wre 
szcie: Budzanów, Głliniany, Grzymałów, Balice, | ***= 
Kałusz, Monasterzyska, Nadwórna, Przemyśl, Prze 
myślany, Skałat, Stryj, Staremiasto, Tłumacz i 
Tyśmiemica, każde z dwoma. Ze znaczniejszych 
miast Galicyi jedynie Brzeżany i Tarnopol nie 
posiadają dotąd żadnego żydowskiego Credit 
vereinu. 

Statystyka stowarzyszeń udziałowych za 1893 
r. chociaż posiłkowała się cyframi bilansowemi 
z r. 1892, z lat nawet poprzednich, z 295 podaje 
tylko daty o rozwoju i działalaości 275 Stowa- 
rzyszeń zaliczkowych. Z brakających 20 przypada 
18 na żydowskie, 2 na chrześciańskie, które to 
ostatnie (w Bełzie i Złotym Potoku) nie wszedł: 
szy w życie o tyle jeno istnieją, iż nie wykre 
ślono ieh dotąd z rejestrów handlowych. Tych 
275 Stowarzyszeń zaliczkowych posiadało z koń 
cem r. 1893: członków 194.145 z kapitałem udzia- 
łowym 6,059.611 złr. i funduszem rezerwowym 
1,548.077 zir. Stowarzyszenia te zebrały wkładek 
oszczędności na kwotę 16,455.841 złr., rozpoży 
czyły między swoich członków sumę 45,596.308 
złr. W liczbie jednak owych Stowarzyszeń jest 
jedno, które zasobnością w własne fundusze, 
wielką siłą atrakcyjną obcych kapitałów, a wre 
szcie ogromem swoich kredytowych operacyj wy- 
chodzi poza ramy zwykłych spółek udziałowych. 
Tem Stowarzyszeniem jest krakowskie Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu, założone przez Towa 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń i z tem Towa 
rzystwem organicznie złączone. — Towarzystwo 
wzajemnego kredytu, liczące 1152 cłzonków, po 
siadało 908528 złr. w udziałach, 20.800 złr. 
w funduszu rezerwowym, zgromadziło 2,200.935 
„łr. wkładek oszczędności i udzieliło w r. 1893 
swoim członkom pod najłagodniejszymi warun- 
kami pożyczek w kwocie 11,260.321 złr. Przecię- 
tna wysokość jednego udziału dochodziła zatem 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu do kwoty 
788 złr. 65 et., kiedy we wszystkich węch 8 
szeniach, biorąc łącznie, wynosiła tylko 31 zir. 
5 et. Wypuszczając Towarzystwo wzajemnego 
kredytu z ogólnego zestawienia, przypatrzmy Się, 
w jakim stosunku co do liczby członków, wyso 
kości udziałów, zasobności w fundusze rezerwowe, 
siły kredytowej stoją chrześciańskie i żydowskie 
Stowarzyszenia zaliczkowe, biorąc oczywiście w ra- 
chunek tylko te, które objęte są „Statystyką” za 
r. 1893. 


warzystwo i Konserwatoryum , mają jeden zarząd. 
Prezes i komitet cały mają obowiązek czuwania nad 
sprawami obu instytucyj, które wspólnie z dyrekcyą 
reprezentują. Jestto rzecz zatem pierwszorzędnej wagi, 
kto zostanie wybrany do komitetu; zależy od tepo 
powaga i znaczenie tej reprezentacyi. O ile wiemy, 
wydział Towarzystwa według najlepszego rozumienia 
swego przygotował listę kandydatów. Sądzimy, że za 
nią należy głosować solidarnie, aby się głosy nie roz- 
strzeliły. Z- tego też względu liczne zebranie wybor- 
ców jest pożądanem. 

— Loterya fantowa na dochód Towarzystwa Do- 
broczynności odbędzie się nie w niedzielę 16 b. m., 
jak pierwotnie było naznaczone, lecz we środę 19 
b. m. Z powodu, że sala hotelu Saskiego została już 
poprzednio zamówioną na inny cel dobroczynny, przeto 
loterya fantowa odbędzie się w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we środę po południu o go- 
dzinie 4. Kierunek nad loteryą objęła prezesowa Tow. 
Dobroczynności hr. Katarzyna Adamowa Potocka z gro- 
nem dam, należących do komitetu pań Tow. Dobr. 
Jak wiadomo, Towarzystwo Dobroczynności utrzymuje 
swoim kosztem przeszło 200 starców obojga płei i 
osieroconych dzieci, zatem należy nie wątpić, że pu- 
bliczność chętnie pospieszy w tym dniu na leteryę, 
ażeby przyczynić się swą ofiarnością do miłosiernego 
i humanitarnego dzieła. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 19 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich Collegium novum posiedzenie zwyczajne, 
na którem odbędą się wybory urzędników Towarzy- 
stwa na rok 1895. 

— Bilety na przedstawienie cyrkowe na dochód 
krak. ochotn. Tow. ratunkowego, które się odbędzie 
w poniedziałek 17 b. m., wcześniej nabywać można: 
w lokalu Tow. ratunkowego (Strażnica pożarna), 
w handlu p. Ant. Hawełki, w cukierni p. Maurizio 
i w handlu p. A. Szafrańskiego. Dyrekcya przygoto- 
wuje na przedstawienie to obfity program, w wyko- 
naniu którego wezmą udział wszystkie świeżo zaan- 
gażowane siły; spodziewać się należy, że tak pro- 
gram, jak i szlachetny cel przedatawienia ściągną 
w poniedziałek do cyrku liczną publiczność. 

— Wieczór wigilijny w „Sokole* dla członków 
Towarzystwa i ich rodzin odbędzie się tradycyjnym 
zwyczajem w niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem. Wieczór, w którym weźmie udział także liczne 
grono pań, urozmaicony będzie choinką gwiazdkową, 
śpiewem chóralnym i solowym, muzyką i deklama- 
cyami. Na listę uczestników zapisywać się można 
w kancelaryi „Sokoła* do przyszłej soboty włącznie. 

— Praktyczne przepisy o uprzątaniu i wywożeniu 
śniegu, lodu i błota z miasta ogłasza Magistrat pla- 
katami, rozlepionymi po rogach ulic. Nie przyniosą 
pożytku najlspsze przepisy, jeżeli pozostaną martwą 
literą, a można to śmiało powiedzieć o świeżo ogło- 
szonych przepisach. Rozlepione one były także ze- 
szłego roku, a mimo to całą zimę leżały pagórki 
nieuprzątniętego śniegu na chodnikach, tak że trzeba 
było utykać na nich, a w razie zmarznięcia być na- 
rażonym na złamanie nogi, lub ręki. To samo zja- 
wisko widzimy już teraz na początku zimy, dlatego, 
że nie dopilnowano uprzątnięcia pierwszego śniegu i 
dokładnego oczyszczenia chodników. Także zeszłego 
roku skarżono się na nieposypanie chodników pia- 
skiem; to samo zjawisko widzieliśmy już tego roku 
podczas pierwszej gołoledzi. Najgorsze stosunki pa- 
nują na częściach ulic, nad któremi gmina powinna 
rozciągać opiekę; są to części ulic, przy których 
niema domów, np. wszystkie ulice, prowadzące 
z obrębu Rynku poza obręb plantacyj, jak z wylotu 
ulicy Szewskiej do narożnika ulicy Karmelickiej, 
z wylotu ulicy Sławkowskiej do narożnika ulicy 
Długiej, dalej część ulicy Grodzkiej między apteką 
p. Hellera a handlem p. Suskiego itd, — W takich 
punktach nikt śniegu nie usuwa, nikt nie posypuje 
chodników i dlatego przejść niemi niepodobna w zi- 
mie. Przy sposobności więc rozlepienia praktycznych 
przepisów, zwracamy uwagę na owe zaniedbane czę- 
ści ulie oraz na konieczność wprowadzenia przepi- 
sów w życie. luaczej szkoda pieniędzy, wydanych na 
druk. Wprowadzenie zaś w życ e zależy od energii 
Magistratu i od kontroli powołanych do tego czyn- 


czeskich uważa za obeokrajowców, nie może 
mowca zatwierdzić prowizoryam, nie mając do 
niego żadnego zaufania. 

Dep. Bazzanella przypomina oświadczenie 
ministra skarbu, złożone w komisyi badżetowej, 
w Sprawie ekonomicznego samorządu Trentina. 
W postępowaniu obecnego rządu można dostrzedz 
pewien postęp w stosunku do poprzedniego. 
Z tego powodu, ufając w zaspokojenie usprawie- 
dliwionych życzeń kraju, głosować będą posłowie 
z Trentino za prowizoryum budżetowem. 

Dep. Laginja domaga się, aby rząd dał wre 
szcie kroackiej i słoweńskiej ludności to, eo Włosi 
posiadają już oddawna. Utworzenie kroackiej 
szkoły średniej w Istryi nie uszezupli stanu po- 
siadania Włochów w Istryi. Rząd musiał kroaty- 
zować Dalmacyę, gdyż chciała tego ludność. We 
wszystkich jednak biurach urzędowych w Dalma- 
cyi używa się jeszcze dotychczas języka włoskie- 
go. W dziedzinie szkolnej narodowość kroacko- 
słowiańska jest upośledzona. Nie brak szkół, lecz 
brak szkół kroackich. Mowca głosować będzie 
przeciw prowizoryum. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister sprawiedliwości hr. Schönborn przed- 
klada ustawę wprowadezą do procesu cywilne- 
go, normy jurysdykeyjnej i ustawy egzekucyjnej, 
którą przekazano nieustającej komisyi dla procesu 
cywilnego. 

Kurz i tow. wnoszą, aby w zamierzonym do- 
dątku na utrzymanie uczestniczyli także suplenci 
szkół średnich. 

Vaszaty i tow. wzywają rząd, aby jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi przedłożył, jako początek 
ustawy finansowej, projekt ustawy o zapasach ka 
sowych. 

Laginja i tow., z powodu rzekomego oświad- 
czenia namiestnika Rinaldiniego, zapytują prezesa 
ministrów, czy rząd chce zabezpieczyć stanowczo 
słowiańską mniejszość w Tryeście i Parenzo prze 
ciw uciskowi. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Nowi apostołowie lichwy. 
Przeż Tadeusza Łopuszańskiego. 


L. 


Dzięki wystawie krajowej, która w sobie sku- 
piła życie społeczne całego kraju, doroczny wiec 
delegatów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, obradujący zazwyczaj dopiero z końcem 
każdego roku, zgromadził się wyjątkowo w roku 
bieżącym już w miesiącu wrześniu, i tej to oko- 
liczności zawdzięczamy rychlejsze pojawienie się 
statystyki tych stowarzyszeń, wydawnictwa wy 
chodzącego bez przerwy od r. 1874, założonego 
i prowadzonego aż po r. 1889 przez Dra Alfreda 
Zgórskiego, a od tego terminu ogłaszanego przez 
biuro Związku stowarzyszeń udziałowych Galicyi. 
Dotąd jest ono jedynem źródłem, z którego czer- 
pać można autentyczne daty o stanie i stopnio- 
wym rozwoju tych finansowych instytucyj, które, 
pokrywszy gęstą siecią cały nasz kraj, stały się 
już ważnym czynnikiem w jego ekonomicznych 
stosunkach. 

Statystyka za rok 1893 wykazuje, że z końcem 
tegoż roku istniało w Galicyi 374 stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, a to mianowicie: 
295 stowarzyszeń zaliczkowych, 9 rolniczych i 
ochrony własności ziemskiej, 14 spożywczych, wre- 
szcie 56 magazynowych, produkcyjnych i bandlo 
wych. Rejestra sądów handlowych wykazują wpra- 
wdzie, że od r. 1873, tj. od wprowadzenia w wy 
konanie ustawy z 9 kwietnia t.r., powstało w Ga- 
lieyi 559 stowarzyszeń udziałowych, ale stwier- 
dzają również, że z liczby założonych ubyło po 
koniec 1893 r. 185 stowarzyszeń. W szeregu za- 
marłych: 46 nie weszło wcale w życie, 10 prze- 
stało istoieć bez likwidacyi, 62 zlikwidowało po 
zasądownie, 49 przeprowadziło sądową likwidacyę, 
18 zaś popadło w konkars. Ubytki zeszeregowane 
wedle poszczególnych kategoryj przedstawiają się 
następnie : Oto z 409 stowarzyszeń zaliczkowych, 
założonych po koniec r. 1893, ubyło w tym terminie 
114, czyli przeszło 36%, a mianowicie: 27 nie we- 
szło w życie, 10 przestało istnieć bez likwidacyi, 


Kraków 15 grudnia. 


— Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie swe zwyczajne w po- 
niedziałek dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem. Po- 
rządek dzienny: Dr W. Czermak: „Plany wujny tu- 
reckiej Władysława IV.* Następnie odbędzie się po- 
siedzenie ściślejsze. 

— Zapiski osob ste. P. Antoni Górski, profesor 
Uniwersytetu Jagiell., po przebyciu ciężkiego zapale- 
nia płuc, wyjechał w dniu dzisiejszym va kuracyę 
do Mentony, gdzie zabawi sześć tygodni. 

— Henryk Sienkiewicz. Z listu, pisanego przez 
H. Sienkiewicza do bawiącego w tej chwili w War- 
szawie redaktcra Kraju, p. Piltza, dowiaduje się Ku- 
ryer Warszawski, że znakomity nasz pisarz zacho- 
rował otłożnie w Ligano (w Szwajcaryi) na anginę 
i wrzód w gardle i z tego powodu musiał chwilowo 
przerwać swoje prace literackie. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 17 bm. o godzinie 5 po południu. 
Na porządku dziennym jest preliminarz budżetu miej- 
skiego na rok 1895. 

— W sprawie funduszu na restauracyę katedry 
na Wawelu. Podają niektóre dzienniki błędną wia- 
domość, jakoby między funduszami, złożonymi u ś. p. 
X. Kardynała Dunajewskiego znajdowała się suma 
50.000 złr. na restauracyę katedry przezna- 
czona, dodając, że wszystkie fundusze znajdowały się 
w niepokaźnym meblu. Otóż po zasiągnięciu zupełnie 
autentycznej informacyi, możemy zapewnić, że wszyst 
kie te fundusze, a między nimi i kapitał fundacyi 
ś. p. ks. Aleksandra Lubomirskiego dia zaniedbanych 
dziewcząt, w obligacyjnych płaszezach (Mantel), gdyż 
kupony osobno były przechowane w kasie konBysto- 
rza, złożone były w wielkim obszernym pulpicie z kil 
koma szufladami w sypialni $. p. X. Kardynała, tak 
dobrze zamkniętemi, że ślusarz w obecności komisyi 
sądowej kilka godzin pracował, nim je otworzył. Były 
tam fundusze na różne dobroczynne i religijne cele 
od drobnej kwoty 20 ct. począwszy, aż do bardzo 
znacznych kwot, ale z przeznaczeniem na restauracyę 
katedry nie znalazła komisya — jak mylnie twier- 
dzą niektóre dzienniki — 50.000 złr., lecz sumę około 
9:826 złr. wynoszącą, a mianowicie: 

W gotówce 5.080 złr. 23 ct., 1.605 rubli 30 kop., 
65 franków i 1 marka 81 fen. 

» W książeczkach Kasy Oszczędności 2.553 złr. 
3 ct. 

Za zgodą wszystkich do spadku beztestamentowego 
powołanych spadkobierców i z upoważnienia Sądu 
krajowego w Krakowie, jako instancyi spadkowej, 
zarządzone zostało wydanie tych na różne cele prze- 
zuaczonych funduszów powołanym do tego instytu- 
cyom i korporacyom. Wszystkie te fundusze, depono- 
wane u 6. p. X. Kardynała, nie stanowią zatem części 
Awe po nim, jak niektóre dzienniki mylnie ogła 
szają. 

— zZ Towarzystwa muzycznego. Jutro w niedzielę 
o godz. 3 po poładnin odbędzie się w lokalu Tow. 
na placu Szczepańskim ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa muzycznego. Pożądanem jest liczne ze- 
branie się członków ze względu na wybory do. ko- 
mitetu. Wiadomo, że obie instytucye muzyczne: To- 


trzeba przejść na: ulicę i tu rozwinąć czynność. 
— Szczęśliwy pomysł. Znane są rozmaite spo- 
soby, używane przez reklamę zagraniczną dla zwró- 
cenia uwagi na przedmioty przemysłu i handlu. Od 
pewnego czasu znalazły one wstęp i do nas. Należą 
do nich krzyczące barwne afisze, napisy, rysunki, a 
wreszcie obrazki i podarunki, dawane kupującym. 
Często bywają one wątpliwej wartości i smaku. Od- 
znacza się pomiędzy niemi zaszczytnie nowy w Kra- 
kowie wprowadzony pomysł fabryki cykoryi i Buro- 
gatów kawy p. Antoniego Rozmanita. Oto każdy ku- 
pujący jej wytwory otrzymuje w prezencie ładnie 
oprawną książeczkę, w której każda z kilkudziesięciu 
kartek mieści wizerunek króla polskiego, a pod nim 
krótka charakterystyka i główne daty jego panowania. 
Złożył się w ten sposób „Poczet książąt i królów 
polskich,“ który jako popularny podręcznik chronologii 
dziejów Polski, może w rozszerzeniu ich znajomości 
oddać usługi. 
— Z Podgórzą piszą nam; Z przyjemnością do- 
noszę Szan. Redakcyi o prawdziwie obywatelskim 
czynie burmistrza m. Podgórza p. Romana Kleina, 
który na ręce moje złożył 500 złr. na cele dobrą 
publicznego, a miunowicie: 1) na przebudowę ko- 
ścioła parafialnego w Podgórzu 100 złr.; 2) na bu- 
dowę domu modlitwy wyzn. mojżesz. (postępowych) 
w Podgórzu 100 złr.; 5) na wykończenie budowy 
„Sokoła* w Podgórzu 100 złr.; 4) na budowę ochronki 
dla dzieci rz. kat. w Podgórzu 100 złr.; 5) dla Tow, 
św. Wincentego à Paulo w Podgórzu 50 złr.; 6) dla 
biednych starców i kalek wyzn. mojżesz. w Podgó- 
rzu 50 złr., które to kwoty wręczyłem, komu należy. 
Fr. Maryewski, radny m. Podgórza. 
— Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów pocztowych: Józefa Jurczyńca w Krako- 
wie, Chaima Ueberalla we Lwowie, Majera Spaniera 
w. Tarnowie, Hermana Prezesa w Krakowie, Włady- 
sława Bętkowskiego w Oświęcimie, Romualda Zarzy- 
ckiego w Stanisławowie, Stanisława Jastrzębskiego 
w Przemyślu, Leona Gockiego we Lwowie, Henryka 
Kaczyńskiego w Tarnowie, Emila Dobrzańskiego w Sa- 
noku, Tadeusza Szuwalskiego w Tarnowie, Piotra 
Chomickiego w Przemyślu, Juliana Fontanę we Lwo- 
wie, Władysława Strzelbickiego w Krakowie, Maksy- 
miliana Dyduszyńskiego i Maurycego Federa we 
Lwowie, Władysława Buczka w Przemyślu, Jaro- 
sława Lewickiego i Piotra Buszyńskiego we Lwowie, 
Stanisława Gettera w Krakowie, Stanisława Borkow- 
skiego w Tarnowie, Franciszka Dulębę w Żywcu, 
Cypryana Jakonowicza w Stanisławowie, Antoniego 
Lewickiego w Brodach, Ludwika Machowicza w Pod- 
górzu, Edwarda Szlarpa we Lwowie, Franciszka Feczkę 
w Przemyślu, Wiktora Kuczyńskiego w Stryju, Sia 


popadło w konkurs ; istniało zatem 295. Z 31 sto- 
warzyszeń spożywczych: 14 zlikwidowało sądo- 
wnie lub pozasądownie, 2 popadły w konkurs; 
zatem istniało z końcem r. 1893 tych stowarzy 
szeń 15. Z 14 stowarzyszeń rolniczych Jub ochro 
ny własności ziemskiej: jedno nie weszło w ży- 
cie, 4 zlikwidowały pozasądownie; przeto istniało 
9 a końcem 1893 r. Wreszcie ze 105 stowarzy 
szeń bandlowych, magazynowych lub produkcyj- 
nych: 18 nie weszło w życie, 17 zlikwidowało 
pozasądownie, 7 zlikwidowało sądownie, 8 popa 
dło w konkurs, a z końcem r. 1893 istniało 55 
stowarzyszeń tej kategoryi. Tak znaczne ubytki 
w szeregach nowych stowarzyszeń udziałowych 
wyrównywała lub nawet przewyższała liczba z ka: 
żdym rokiem świeżo powstających, a jak wielką 
była dążność do ich zakładania, dowodzi najja 
skrawiej fakt, iż w ciągu ostatnich lat pięciu 
(1889—1893) wzrosła liczba stowarzyszeń udzia- 
łowych Galicyi z 264 na 374, zwiększyła się przeto 
o przeszło 30%. 

W owem pięciolecia wzrosła mianowicie liczba 
stowarzyszeń: zaliczkowych z 198 na 295; rolni- 
czych z 5 na 9; produkcyjnych z 41 na 59. Ubyły 
natomiast 4 stowarzyszenia spożywcze. 

Objawu tego tak silnie u nas budzącego się 
poczucia samopomocy nie można jednak niestety 
nazwać pomyślnym i nie jest nim rzeczywiście, 
a to z tej przyczyny, że tak znaczny. wzrost 
liczby stowarzyszeń udziałowych Galicyi zawdzię- 
czą się przewaźnie zwiększonej ilości stowarzy- 
szeń zaliczkowych, a właściwie licznie z każdym 
rokiem powstającym spółkom kredytowym o cha- 
rakterze czysto wyznaniowym, z językiem urzędo- 
wym niemieckim w wewnętrznej manipulacyi i 
z dziwnemi częstokroć postanowieniami w statutach. 
Są to stowarzyszenia żydowskie, stanowiące z koń- 
cem roku 1893 już przeszło połowę towarzystw 
zaliczkowych Galicyi — „stov.arzyszenia,* jak po 
wiada sprawozdanie związku, „obliczone — z nie- 
licznymi wyjątkami — na możliwie największy 
wyzysk swoich dłużników, społecznie szkodliwe 
i wypaczające ideę stowarzyszeń udziałowych, 
opartą na zasadzie wzajemności i solidarności, dla 
celów lichwiarskich.* 

Jak cbyżym jest rozpęd w zakładaniu żydow- 
skich stowarzyszeń zaliczkowych, wskazuje nama- 
calnie wzrost ich w ostatniem pięcioleciu. Oto 
z ogólnej liczby w Galicyi istniejących stowarzy- 
szeń zaliczkowych było: w roku 1889 chrześciań- 
skich 143, żydowskich 55; w r. 1890 chrześciań- 
skich 144, żydowskich 69; w r. 1891 chrześciań- 
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Papiery Giolitti'ego. 


Sprawozdanie, jakie na onegdajszem posiedze: 
niu Izby włoskiej składał imieniem komisyi pię- 
ciu referent Cibrario o dokumentach, przedłożo- 
nych przez Giolittiego, wysłuchane zostało przez 
parlament wśród niezwykłego naprężenia uwagi. 
Cibrario zaczął od oświadczenia, że komisya wy- 
wiązując się ze swego zadania, starała się trzy- 
mać zasad, obowiązujących wszystkich ludzi ho- 
noru. Dlatego postanowiła przedewszystkiem wy- 
łączyć niepolityczne dokumenty, ponieważ mnie- 
mała, że nikt nie dał jej mandatu do roztrząsa- 
nia spraw prywatnych i do wdzierania się w ta- 
jemnice rodzinne. Komisya przyjmuje do wiado- 
mości dołączoną do dokumentów deklaracyę Gio- 


Strońskiego w Tarnopolu, Karola Hladischa i Stani- 
sława Kaczyńskiego we Liwowie, Jana Stanę w 


Dorożyńskiego w Stryju, Jana Janowicza we Lwo. 
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ników, od zajęcia się praktycznego sprawą. Od biura ` 
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wie, Feliksa Morawieckiego w Krakowie, Jana Wę- 
grzynowskiego w Złoczowie, Adama Bogdaniego 
w Krakowie, Michała Gawlińskiego w Bochni, Mar- 
kusa Stumera w Białej i Emiliana Jaworskiego we 
Lwowie oficyałami pocztowymi; a dyrekcya poczt i 
telegrafów pozostawiła wszystkich nowozamianowa- 
nych w dotychczasowem miejscu służbowem. 

— Honorowe obywatelstwo. Rada gminna miasta 
Rohatyna nadała honorowe obywatelstwo JE. p. na- 
miestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu i JE. ks. 
Adamowi Sapieże. 

— Uznanie. Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza, 
że pisemne uznanie za wieloletnią, gorliwą służbę o- 
trzymali od prezydyum tejże dyrekcyi następujący 
pp. pocztmistrze: Henryk Ruebenbauer w Sieniawie, 
Wawrzyniec Wilezkiewicz w Żabnie, Franciszek Kraus 
w Niżniowie, Wincenty Krzemiński w Wojniczu, 
Mateusz Mayer w Nisku, Wincenty Chłodnieki w Gło- 
gowie, Józef Litwiniszyn w Rymanowie, Zygmant Ru- 
dnicki w Janowie, Józef Gaweł w Łańcucie, Ale- 
ksander Dobrowolski w Jeleśni,| Seweryn  Brysie- 
wicz w Turce, Józef Kudrzański w Czudcu, Włady- 
sław Grygłewski w Tarnobrzegu, August Siekierski 
w Ropczycach, Franciszek Stobiecki w Podhajcach, 
Izydor Kowalewski w Rohatynie, Albin Arciszewski 
w Horodence. 

— Rada miasta Lwowa uchwałą z dnia 13 bm. 
poleciła Magistratowi, aby „wszedł w rokowania 
z konsorcyum panoramy racławickiej, celem nabycia 
tejże na własność gminy i umieszczenia w mieście; 
wynik rokowań przedstawi magistrat Radzie miej- 
skiej najdalej do 4 tygodni dla regulaminowego trak- 
towania sprawy, wraz z ewentulną propozycyą wy- 
boru miejsca na ustawienie tego utworu sztuki, tu- 
dzież z obliczeniem kosztów przeniesienia“. 

Na tem samem posiedzeniu uchwaliła Rada 37 
głosami przeciw 28 nabyć budynki powystawowe za 
120.000 złr., które mają być spłacone w 10 rocz- 
nych ratach, płatnych z dołu, oprocentowanych po 4 
od sta. 

— Zasiłki dla Unitów chełmskich. Ze Lwowa 
donoszą nam pod dniem 14 b. m.: (X) Z kredytu, 
wyznaczonego przez Sejm w budżecie krajowym na 
rok 1894, przyznał komitet opieki nad księżmi Uni- 
tami chełmskimi, ich wdowami i sierotami następujące 
zapomogi jednorazowe: X. Jerzemu Kuncewiczowi 
60 złr., Teofili Pociejowej 40 zir., Dominiee Wito- 
szyńskiej 75 złr., Julii Szulakiewiczowej 30 złr., Jó- 
zefie Malczyńskiej 25 złr., Julii Malczyńskiej 50 złr., 
Zofii Zatkalikowej 30 złr., Teofili Terlikiewiczowej 
30 złr., Katarzynie Malczyńskiej 26 złr., Zofii Mal- 
czyńskiej 26 złr., Annie Krypiakiewiczowej 25 złr., 
Emili Wojnowskiej 25 złr., Annie Sebowiczowej 50 
złr. Anastazyi Malczyńskiej 30 złr., Antoninie Szu- 
lakiewiczowej 30 złr., Teodozyi Lipińskiej 25 złr., 
Helenie i Aleksandrze Kuncewiczównom 75  złr., 
Emilii Własiewiczowej 25 złr., Julii Masiewiczowej 
25 złr., Haunytkiewiczowej w Krakowie 25 złr. 

czę Zakopanego donoszą: Tegoroczny sezon zi- 
mowy ze względu na cyfrę gości jest słabszy od po- 
przednich: obecnie bawi u nas około 150 osób, mię- 
dzy tymi hr. Potocka Rymanowa, hr. Rejowie, pp. 
Kęszyccy, p. Rylska itd. W zakładzie Dra Broni- 
sława Chwistka mieści się 10 osób, pomiędzy któ- 
rymi prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Miodoński, 
przebywający tu na kuracyi od lata i który obecnie 
ma się znacznie lepiej. 

W urzędzie gminnym zaszły zmiany. — Naczel- 
nik p. Schworm opuścił na stałe Zakopane, a jego 
miejsce zajął p. Ciechomski, dyrektor Spółki han- 
dlowej. 

Zima dość piękna, niema wielkich mrozów i prze- 
ważnie piękna pogoda. 

Dnia 11 bm. złożono zwłoki Sabały na tutejszem 
cmentarzu. Pogrzeb odbył się staraniem p. Lilpopo- 
powej. Nauczyciel szkoły snycerskiej, p. Nalborczyk, 
zdjął maskę pośmiertną. Trumnę wybito białem su- 
knem góralskiem. 

— Samobójstwo. W Wiedniu zastrzelił się ko- 
rektor Józef Głowacki. O samobójstwie jego czytamy 
w pismach wiedeńskich: We wtorek o godzinie 12 
w południe wszedł do łazienek centralnych trzydzie. 
stopięcioletni przyzwoicie ubrany mężczyzna, uśmiech- 
nięty, tak jak gdyby przed chwilą przerwał sobie 
bardzo wesołą pogadankę. W ustach miał papierosa, 
a drugiego ofiarował służącemu kąpielowemu i wszedł 
do kabiny. W parę minut potem rozległ się strzał. 
Służący, który zaledwie zdążył oddalić się od drzwi 
kabiny, wpadł do środka przerażony i znalazł Gło- 
wackiego martwym. W prawej ręce, opadającej na 
dół, trzymał Głowacki zaciśniętą broń, w lewej małe 
lusterko ręczne, które mu zapewne posłużyło do ure- 
gulowania pewności strzału, — Kula przeszła przez 
prawą skroń i wyleciała lewą skronią. Przy Głowa- 
ckim znaleziono tylko 7 złr. i kaleudarzyk kieszon- 
kowy z jego własnoręcznym podpisem. 

— Sezon polowań. W dniu 7 b. m. w dobrach 
ka. Lubomirskiego, Kruszynie, odbyło się polowanie, 
na którem sześciu myśliwych zabiło 401 zajęcy i 34 
kuropatw, w tej liczbie hr. Ks. Branicki zabił 100 
zajęcy i 10 kuropatw, p. Jan Stoleman 75 zajęcy i 
6 kuropatw, ks. Stefan Lubomirski 68 zajęcy i 3 
kuropatwy, ks. Władysław Lubomirski 61 zajęcy i 
8 kuropatw, hr. Maurycy Zamoyski 49 zajęcy i 7 
kuropatw i p. Adam Michalski 48 zajęcy. 

— Nekrologia. We środę 12 b. m. zmarła w Kra- 
kowie Olga Zaleska, b. właścicielka dóbr ziem- 
skich na Wołyniu. Prześladowana za religię i uczucia 
patryotyczne, schroniła się ś. p. Olga Zaleska wraz 
z siostrą Anną do naszego miasta, gdzie przez lat 
20 kilka obie siostry jaśniały prawdziwą pobożnością 
i wzorem cnót wszelkich. Śp. Anna Zaleska zgasła 
przed kilku laty, a wczoraj odprowadziliśmy z ser- 
decznym żalem śp. Olgę Załeską na miejsce wieczne- 
go spoczynku w gościnnej ziemi, która ją przytuliła. 

— Btanisław Łasiński, młody, utalentowany 
malarz, uczeń Akademii krakowskiej i monachijskiej 
zmarł we Lwowie w 25 roku życia. 

— Jan Nepomucen Czarnowski, autor bar- 
dzo wielu prac historycznych, umarł w Warszawie, 
w 73 roku życia. Urodzony w powiecie wieluńskim, 
skończył gimnazyum w Warszawie, poczem wstąpił 
na służbę do b. komisyi skarbu. Z pomiędzy prac 
jego, szerszy rozgłos zdobyły wydane w roku 1845 
do 1865: „Dwaj Zygmunci*, „Ukraina i Zaporoże“, 
„Stanisław Leszczyński*, oraz powieści: „Przemy- 
slaw“, „Zamek warszawski“, „Grzegorz Biały“ i 
„Władysław*. Pod koniec życia gromadził już tylko 
materyały. Ceniony był wysoko jako wytrawny e- 
stetyk. 

— Julian Doboszyński, nauczyciel matematyki 
w gimnazyum lubelskiem , zmarł w Lublinie w dniu 
11 b. m. Zmarły był członkiem-korespondentem pe- 
tersburskiego głównego obserwatoryum meteorologi- 
cznego. Nauczyciel sumienny, lubiony był przez swo- 
ich uczniów i szanowany powszechnie. Liczył lat 
sześćdziesiąt, 


CZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1894. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 16 b. m.: Makbet, tragedya w 5 
aktach W. Szekspira (występ p. Modrzejewskiej). 


Rzym 15 grudnia. W Watykanie odebrano 
od rządu tureckiego formalne zapewnienie, że 
Porta nie zamierza stawiać żadnych przeszkód 
urzeczywistnieniu kościelnych dążeń Ojca św. na 
Wschodzie. 

Papież polecił apostolskiemu delegatowi w Kon- 
stantynopolu, aby wręczył sułtanowi bogato opra- 
par, penemplerg konstytucyi dla kościołów wscho- 
dnich. 


— Dnia 14 grudnia pogoda; termometr od —10*0 
spadł wieczorem na —12*0 C. Barometr opada; o 
godz. 7 rano dnia 15 grudnia stan jego był 7442 
mm., termometru —9'0 C. Wiatr wschodni. 

W niedzielę dnia 16 grudnia: św. Euzebiusza b.; 
w poniedziałek dnia 17 b. m.: św. Łazarza bisk. 
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Ruch artystyczny i umysłowy. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem pansi Izby, w dalszym cią- 
gu dyskusyi nad prowizoryum budżetowem zabrał 
głos minister finansów Plener. Minister zbija 
zarzut Vaszatego, że rząd niedostatecznie uwzglę- 
dnia przykry stan rolnictwa. 

Omawia minister następnie sprawę zapasów ka- 
sowych i oświadcza, że tutejsze zapasy kasowe 
są wielkie, w mniejszej jednak tylko części zło- 
żone są w państwowej kasie centralnej, po wię- 
kszej części tkwią w kasach krajowych, poczto- 
wych i kolejowych. Dochody państwowe napły- 
wają dopiero w drugiej połowie roku. Silniejsze 
zapotrzebowanie w pierwszych czterech miesią- 
cach nie mogłoby być zaspokojone bez zapasów 
kasowych. Zapasy kasowe nie mogą być przeto 
rozdzielone pomiędzy poszczególne kraje. Zresztą 
czeski bank krajowy jako imątytucya ogólnego 
pożytku, otrzymał z nich sumę 2 milionów złr. 
Minister nie jest zdania, aby należało zapasy ka- 
sowe w zbyt wielkich ilościach rozdzielać bankom, 
ponieważ pieniądze używaneby były tylko na ko- 
sztowne interesa na giełdzie, coby spowodowało 
pozory rozwoju, ale ostatecznie mogłoby się źle 
zakończyć. Zapasy kasowe są ochroną dla pań- 
stwa i rządu, a wobec bezwzględnych zaczepek 
opozycyi, dostarczają mu silniejszej podstawy. 

Reforma podatkowa dotrzyma nawet więcej, niż 
minister obiecał. Reforma ta przyniesie drobno 
opodatkowanym 20 —28*/,-0wą ulgę. Jest rzeczą 
smutną, że przez narodową walkę i nietolerancyę 
największe ekonomiczne prace rządu obniżone Zo- 
stały do znaczenia spraw pobocznych. Robi się 
jednak w Austryi bardzo wiele, co najmniej tyle, 
ile w innych państwach, które nawet w prawo- 
dawstwie socyalnem nas nie wyprzedziły. Wsku- 
tek narodowych walk i wywiązujących się z nich 
burzliwych scen parlamentarnych znaczenie Izby 
zostało obniżone (potakiwanie); dzięki temu ze- 
szliśmy na poziom sceny chwilowo nieźle prowa- 
dzonej i przestajemy być poważnymi patryotycz- 
nymi robotnikami. (Oklaski). 

W sprawie reformy wyborczej rząd nie zasłu- 
guje na zarzuty, z jakimi występuje opozycya. 
Reforma wyborcza nie może zaskoczyć Izby, jak 
tego dowiódł wypadek z października 1893 roku. 
Ważna ta sprawa może być przeprowadzona tylko 
za porozumieniem stronnictw skoalizowanych. — 
Droga ta jest mozolna, ale jest jedyną, która pro- 
wadzi do celu. 

Wszystkie stronnictwa są teraz przekonane o 
potrzebie reformy wyborczej i przyznania prawa 
wyborczego robotnikom. Wiele jest zdań, że prawo 
wyborcze przyznać także należy najniżej opodat- 
kowanym, oraz części robotniczej ludności wiej- 
skiej. Byłaby to w każdym razie ostateczna gra- 
nica projektu, na który, jak jest nadzieja, zgodzą 
się stronnictwa Izby. 

Powszechnego prawa głosowania nie chce ani 
rząd, ani większość Izby; nie dałoby się zatem 
ono przeprowadzić w tej Izbie i nie byłoby także 
połączone z dobrem Austryi. Wiejscy robotnicy, 
wskutek wielkiej ich liczby, otrzymaliby niezawo- 
dnie większość, gdyby liczba głosów była decy- 
dująca. O tem niech pamiętają zwolennicy po- 
wszechnego głosowania. 

Austryi nie można gwałtownie popychać w kie- 
runku demokratycznego, rozwoju. W niektórych 
krajach stało się to za pośrednictwem rewolucyj, 
które jednak tym krajom nie przyniosły błogo- 
sławieństwa. Minister przypomina deklaracyę pre- 
zesa gabinętu, złożoną z całą powagą jego uspo- 
sobienia i popartą całem znaczeniem jego stano- 
wiska, że reforma wyborcza będzie załatwiona 
jeszcze w tej sesyi, a wybory w roku 1897 od- 
będą się juź na podstawie nowej ordynacyi wy- 
borczej. 

Mowca zastrzega się jednak przeciwko temu, 
aby koronę wciągano do dyskusyi. Korona życzy 
sobie rozszerzenia prawa wyborczego, ale odpo- 
wiedzialność za to, w jaki sposób to nastąpi, 
spadą wyłącznie na rząd. 

Przechodząc do wycieczek opozycyi, oświadcza 
minister, że koalicya jest niezawodnie sztucznym 
parlamentarnym systemem, niepozbawionym we- 
wnętrznych logicznych sprzeczności. System ten 
jednak odpowiada faktycznym stosunkom Austryi. 
Podobny związek, t. zw. kartel, dokonał w Niem- 
czech jaknajproduktywniejszych , parlamentarnych 
prac. 

Należy się spodziewać, że i u nas także skutek 
będzie podobny i że obecna większość stanie się 
trwałą większością. Zresztą sama opozycya, zwła- 
szcza młodoczeska, wykazuje, na jakie niebezpie- 
czeństwa kraj byłby narażony, gdyby był ciągle 
poruszany namiętnościami partyjnemi. Szczęściem, 
pewien konserwatywny prąd ogarnął wszystkie 
narody państwa. 

Stronnictwa koalicyjne postanowiły się połączyć 
w interesie całego państwa, a postępowanie opo- 
zycyi zacieśnia jeszeze te węzły. Żywioły umiar- 
kowane powinny się związać jak najściślej na 
podstawie uznania faktycznego rozwoju własnego 
kraju od lat trzydziestu, aby zapobiedz usiłowa- 
niom zupełnego przekształcenia państwa. Nie jest 
to marny optymizm, ale roztropna konieczność. 
(Oklaski. Minister odbiera powinszowania). 

Wiedeń 15 grudnia. Minister sprawiedliwo- 
ści zamianował dyrektora zakładu karnego mę- 
skiego w Wiśniczu, Erazma Podczaszyńskiego, 
starszym dyrektorem zakładu karnego męskiego 
we Lwowie. 

Wiedeń 15 grudnia. W meetingu, zwołanym 
przez zarząd  partyi socyalno- demokratycznej 
w sprawie reformy wyborczej, wzięło udział około 
3.000 robotników. Mowcy krytykowali czynności 
komisyi wyborczej i wśród wycieczek przeciw 
stronnictwom koalicyjnym, uznali wniosek Schwar- 
zenberga za najmożliwszy do przyjęcia. Wbrew 
zdaniu mowców, doradzających natychmiastowy 
strejk ogólny, oświadczyli się członkowie zarządu 
kt, zą spokojnem wytrwaniem. Zgromadzenie 
zamknięto wśród okrzyków: „Niech żyje socyal- 
na demokracya! Precz z koalicyą!* Robotnicy 
rozeszli się gromadami, wołając: „Dajcie nam 
prawe wyboru!“ 


Objaśnienie cyklu rysunków Matejki, przedsta- 
wiających dzieje ludzkości w pochodzie cywilizacyj- 
nym, a wystawionych obecnie w salach Towarzystwa 
sztuk pięknych w Sukiennicach, ukazało się w druku. 
Cykl ten szkiców do obrazów zdobiących aulę po- 
litechniki lwowskiej, darowany został na korzyść 
funduszu budowy domu akademickiego. Zmarły rok 
temu wielki polski artysta wyraził w tych rysun- 
kach, noszących piętno jego mistrzowskiego ołówka, 
rezultat głębokich swoich rozmyślań nad dziejami cy- 
wilizacyi, rozjaśnionych blaskiem geniuszu i wielkiej 
duszy, a przez niezwykłą fantazyę ubranych w kształty 
plastyczne. Objaśnienie, świeżo wydane, spisał na 
podstawie autentycznych informacyj Platon Kostecki, 
a przyczyni się ono niemało do zrozumienia górnych, 
i czasem nieco zawiłych pomysłów Matejki, Dochód 
z rozsprzedaży broszurki przeznaczony jest równie 
na powiększenie funduszu budowy Domu Akademi- 
ckiego. 


Nowe książki nadesłane Redakcyi: 
śgg— Kalendarz asekuracyjno-ekonomiczny. Rocznik 
IV. Lwów 1895. Główny skład w księgarni Jaku- 
bowskiego i Zadurowicza. 

— J. Lukeš: Unsere Soldatengriiber. Wiedeń 
1894. Seidel und Sohn. (Dochód z rozsprzedaży 
przeznaczny na wystawienie na polu bitwy pod Kö- 
nigritzem wspólnego grobu lub pomników grobo- 
wych poległym w r. 1866, którzy epitatów są do- 
tychczas pozbawieni). 


RSS RATA WAZY DET DTM ZALOZE ZEP BAZ ODZEW KREW ZAWO LĄ 
Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki niemieckie otrzymują wiadomość 
z Petersburga, iż dnia 18 grudnia, jako w dzień 
imienin cesarza Mikołaja lI, pojawi się ukaz, 
zarządzający uwolnienie Hurki ze stanowiska je- 
nerał-gubernatora warszawskiego, a w ukazie tym 
ma być wyrażonem gorące uznanie zasług Hurki. 
Równocześnie ma być ogłoszoną nominacya ber- 
lińskiego ambasadora hr. Pawła Szuwałowa jene- 
rał-gubernatorem warszawskim. 

Dzienniki warszawskie ogłaszają telegram z Pe- 
tersburga, donoszący, iż ambasador rosyjski przy 
dworze wiedeńskim ks. Łobanow-Rostowski ma 
zostać ambasadorem w Berlinie w miejsce Szu- 
wałowa, zaś Nelidow ma otrzymać nominacyę na 
ambasadora w Wiedniu. Wszystkie dzienniki war- 
szawskie donoszą, iż wczoraj wyjechał z Warsza- 
wy do Berlina były prezydent miasta Warszawy, 
jenerał-artyleryi, Sokrates Starynkiewicz. Być 
może, iż wyjazd do Berlina jenerała Starynkie- 
wieza, obznajomionego dokładnie ze stosunkami 
miasta Warszawy i Królestwa Polskiego, pozo- 
staje w jakimkolwiek związku z ewentualną no- 
minacyą hrabiego Szuwałowa jenerał-gubernatorem 
w Warszawie. 

Dla notyfikacyi wstąpienia na tron cesarza Mi- 
kołają ll u dworów zagranicznych, zostali dele- 
gowani następujący jenerałowie: Swieczyn -— do 
Berlina; Musin-Puszkin — do Wiednia i Konstan- 
tynopola; książę lmerytyński — do Rzymu; Czer- 
tkow — do Paryża i Londynu i von Medder — 
do Kopenhagi i Sztokolmu. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 15 grudnia, N. W. Tagblatt dowia- 
duje się, iż Wekerle żąda, aby nieprzyjęte przez 
Izbę magnatów dwie ustawy kościelno-polityczne 
na nowo zostały wniesione do tejże Izby, podczas 
gdy rozstrzygające sfery życzą sobie, ażeby kon- 
fliktu między obu Izbami nie zaostrzać i aby raz 
na tem polu zapanował spokój. Wobec tego mo- 
żliwem jest przesilenie gabinetu, jednak dopiero 
po Nowym Roku. Wekerle oświadcza, że solida- 
ryzuje się z Szilagyi'im i że w razie zmiany poli- 
tyki kościelnej nie przyjąłby w nowym gabinecie 
nawet teki ministra finansów. Przypuszczają, iż 
w razie ustąpienia Wekerlego utworzonym zosta- 
metra gabinet przejściowy pod prezydencyą Banf 
yego. 

Wiedeń 15 grudnia. Fremdenblatt podnosi, 
iż artykuł wstępny Czasu z 8 b. m. o reformie 
wyborczej wywołał w Wiednia wielkie zdziwienie. 
Dotychczasowe spokojne i pełne godności zacho- 
wanie się Czasu przyczyniło się niemało do suk- 
cesów polityki Koła. Artykuł wstępny z 8 b. m. 
stoi z tem w zupełnem przeciwieństwie. Poniewąż 
Czas zwykł wyrażać zapatrywania partyi konser- 
watywnej Koła, przeto wypada stwierdzić, że 
wspomniany artykuł Czasu nie wyraża zapatry- 
wań żadnej trakcyi Koła. (Omówienie artykułu 
Fremdenblattu musimy zastrzedz sobie dó chwili, 
gdy otrzymamy dosłowny jego tekst. Z powyż- 
szego streszczenia nie wiadomo, czy i przez kogo 
został Fremdenblatt upoważniony do stwierdzania 
jakichkolwiek faktów w imieniu Koła polskiego, 
lub czy artykuł ten został inspirowany przez ja 
kąś osobistość, stojącą po za Kołem polskiem. 
Frzyp. Red.). 

Wiedeń 15 grudnia. Polit, Corr. donosi z Pe- 
tersburga: Car zarządził, aby zaniechać przepro- 
wadzenia wszystkich w ostatnich czasach wyda- 
nych a jeszcze nie wykonanych rozkazów, odno- 
szących się do wydalań żydów z miejscowości, 
które leżą po za wyznaczonym dla ich pobytu 
okręgiem, oraz z miejscowości znajdujących się 
w pobliżu granicy. Nadto wyrazić miał car ży- 
czenie, aby zniesione zostało dotychczasowe ogra- 
niczenie liczby żydowskich studentów szkół wyż- 
szych do 5%, ogólnej liczby uczniów. 

jarowa -wdowa wraz z następcą tronu Jerzym 
wyjeżdżają w styczniu do Egiptu, zachowując 
jaknajściślejsze incognito, i zabawią naprzód w Ale 
ksandryi i w Kairze, potem zaś przez luty i ma- 
rzec w górnym Egipcie. W razie gdyby zdrowie 
carowej-wdowy albo w. ks. Jerzego wymagało 
tego, pobyt zostanie przedłużony. 


Buda-Peszt 15 grudnia. Wykaz kasy pań- 
stwa za czas od 1 lipca do ostatniego września 
w porównaniu z tym samym peryodem roku u- 
biegłego przedstawia się, jak następuje: Ogólne 
dochody brutto 127,405.814 złr., (-+-6,733.176). 
Ogólne wydatki brutto 120,599.250, (+-5,213.779 zł.) 
zatem bilans na trzeci kwartał jest o 1,519.996 
pomyślniejszy, niż przeszłoroczny. 

Budapeszt 15 grudnia. Według wykazu kas 
państwowych dochód kolei państwowych w trzecim 
kwartale był wyższy o 2,027.661 zł., niż dochód 
w trzecim kwartale roku zeszłego. Wydatki są 
wprawdzie znacznie wyższe z powodu zwiększo- 
nego ruchu i przyrostu sieci kolejowej, ale do- 
chody pokrywają je zupełnie. 

ażerlim 15 grudnia. (Posiedzenie parlamentu). 
Wniosek dep. Schmidta (Elborteld), odnoszący się 
do załatwiania wniosków, pochodzących z inieya- 
tywy posłów, odesłano wraz z poprawką deput. 
Groebera do komisyi regulaminowej. Następuje 
interpelacya dep. Paaschego i Friedberga w spra- 
wie zmiany ustawy o podatku od cukru dla usu- 
nięcia szkód, zrządzonych przemysłowi niemieckie- 
mu przez system opodatkowania cukru w pań- 
stwach zagranicznych. 

Dep. Paasche zaznacza, że państwa konku- 
rujące z Niemcami, nie zniżają premij cukrowych 
tak, jak Niemcy. Ameryka nałożyła na cukier 
niemiecki jeszcze nadzwyczajny podatek. Położe- 
nie przemysłu cukrowego jest obecnie bardzo smu- 
tne. Mowca wyjaśnia dalej gospodarcze znaczenie 
przemysłu cukrowego, który zatrudnia 400.000 ro- 
botników. Hyperprodukcya jest we wszystkich kra- 
jach jednakowa; dla Niemiec stan ten nie jest tak 
zły, gdyż mają one przewodnictwo w targu świa- 
towym. Główne niebezpieczeństwo tkwi w złym 
stanie gospodarstwa rolnego, które ciągle uprawia 
buraki, gdyż zboże się nie opłaca. Mowca zaleca 
w końcu podwyższenie premii wywozowej. (Okla- 
ski z prawicy, z centrum i z ław narodowo-libe- 
ralnych). 

Sekretarz stanu hr. Posadovsky wywodzi, że 
złe położenie przemysłu cukrowego pochodzi z je- 
dnej strony z nałożenia nadzwyczajnego cła w A- 
meryce. Ameryka traktuje Niemcy pomimo naj- 
wyższego uprzywilejowania według taryfy ceł ró- 
żniczkowych. ła różniczkowe gniotą nietylko cu- 
kier eksportowy, ale ogólną produkcyę niemiecką. 
Trzeba było nie wypuszczać z rąk premii cukro 
wej. Drugim powodem złego położenia jest hyper- 
produkcya. Kryzys cukrowa byłaby dla gospodar- 
stwa narodowego bardzo niebezpieczną i wyszłaby 
tylko zagranicy na dobre. Stosunek do Ameryki 
nie jest jeszcze wyjaśniony. Dotąd jeszcze nie mo- 
żna zrobić wyraźnych propozycyj. Kanclerz pań- 
stwa uczynił kryzys cukrową przedmiotem staran- 
nego badania łącznie z pruskiem ministerstwem; 
w swoim czasie zwróci się on do rządów związ- 
kowych i zawsze będzie się życzliwie zajmował tą 
sprawą. (Żywe oklaski). 

Berlin 15 grudnia. Reichsanzeiger ogłasza 
najwyższe rozporządzenie z dnia 12 b. m., mocą 
którego cały zarząd kolonii z władzami i urzę 
dnikami zostaje podporządkowany oddziałowi ko- 
lonialnemu w urzędzie spraw zagranicznych, który 
ma kierować jego sprawami, pod bezpośrednią od- 
powiedzialnością kanclerza państwa. O ile chodzi 
o stosunki z obcemi państami i o ogólną politykę, 
zostaje oddział kolonialny pod kierunkiem sekre- 
tarza stanu w urzędzie spraw zagranicznych. 

Hanower 15 grudnia. Wczoraj rozpoczęła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
deputowanemu do parlamentu Leussowi, o krzy- 
woprzysięstwo. Sąd postanowił wykluczenie ja- 
wności. Zawezwano około stu świadków. Rozpra- 
wa potrwa prawdopodobnie dwa dni. 

Królewiec 15 grudnia. Na adres, wystoso- 
wany przez centralny związek rolniczy do kan- 
clerza państwa, nadeszła odpowiedź następująca: 
„Z przyjemnością mogę zapewnić pana przewo- 
dniezącego, że jako kanclerz państwa i jako pre- 
zydent ministrów gorliwie się zajmuję sprawami 
rolnictwa , tego dla dobra ojczyzny tak ważnego 
czynnika i zastosuję wszystkie z ogólnymi intere- 
sami zgodne środki, mogące stan jego polepszyć.“ 

Paryż 15 grudnia. Ambasador niemiecki, hr. 
Münster, udał się wczoraj po południu do prezy- 
denta, Casimir-Periera, aby z polecenia cesarza 
Wilhelma, wyrazić mu swe współczucie z powodu 
śmierci prezydenta Izby, Burdeau, o którym za- 
chował cesarz przyjazne wspomnienie jeszcze od 
czasu berlińskiej konferencyi robotniczej. 

Rzym 15 go grudnia. Powszechnie zwrócono 
uwagę na nieobecność Giolittiego na wczorajszem 
posiedzeniu Izby. Według Tribuny, pani Crispi 
wnosi skargę o przywłaszczenie i kradzież listów. 
Dzienniki utrzymują, iż dokumenta Giolittiego za 
wierają znane już ogólnie fakta, ganią jednak i 
piętnują postępowanie Giolittiego. 

Rzym 15 grudnia. Prezydent uwiadomił Izbę, 
że władze sądowe skonfiskowały dokumenty Gio- 
littiego znajdujące się w szóstej tece komisyi 
pięciu. 

Rzym 15 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu senatu zawiadomił prezydent, że żądał od pre- 
zydyum Izby wydania tych dokumentów ze zbioru 
Giolitti'ego, które odnoszą się do senatorów. Se- 
nat postanowił dokumenta te, zaraz po ich otrzy 
maniu przekazać tej samej komisyi, która badała 
analogiczne dokumenta w sprawie Banca romana. 

Rzym 15 gradbia. Dyrektor watykańskiego 
obserwatoryum astronomicznego O. Denza, który 
onegdaj wkrótce po audyencyi u Papieża, został 
rażony apopleksyą, umarł wczoraj przedpoładniem. 

Londyn 15 grudnia. Biuro Reutera donosi: 
Szczepy Waziri, które w dniu 4 listopada ude- 
rzyły na wojsko indyjskie, towarzyszące komisyi 
rozgraniczającej, odrzuciły ostatecznie postawione 
im przez rząd indyjski warunki zgody; ekspedy- 
cya zatem jest nieuniknioną. i 

Bern 15 grudnia. Penieważ pierwszy wniosek 
rady związkowej odnoszący się do wprowadzenia 
monopolu zapałek, przyjęty przez radę stanów, 
został przez radę -: narodową odrzucony, postano- 
wila rada stanów domagać się zmiany konstytucyi 
dla zaprowadzenia tego moaopolu. Przyzwolenie 
ze strony rady narodowej jest wątpliwem. 

Petersburg 15 grudnia. Ambasador hr. Wol- 
kenstein wyjechał onegdaj wieczorem do Wiednia. 


Członkowie ambasady austro -węgierskiej i niemie- | osy 


ckiej, oraz wielu urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych, odprowadzili go na dworzec kolei. 

Belgrad 15 grudnia. W procesie Cebinacza 
zakończono przesłuchanie Ranko Tajsicza, który 
przyznał, że podczas swego uwięzienia prowadził 


tajną korespondencyę dla udaremnienia śledztwa. 


Ud Administracyi „„Czasu:' A 
Na sarkofag dla 6. p. X. kardynała Dunajew- 
skiego złożyła Ft Olga Zaleska 3 złr., Sewe- 


ryna Górska 3 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi 


Do Lwowa i okolicy. 


Dobrze znany słynny zakład pod firmą: 
Weissenstein w Pradze wysyła, jak corocznie, 
tak też obecnie, swojego współpracownika p. Ika- 
zimierza Stokłosińskiego do Lwowa, 
celem dania sposobności swoim łaskawym Klien- 
tom do zamawiania tak ulubionych portretów we- 
dle fotografii, jako najstosowniejszy podarunek na 
gwiazdkę. Portrety na próbę są wystawione w han- 
dlu artystycznym p. Bromilskiego we Lwowie. 
P. Stokłosiński mieszka we Lwowie przy ulicy 
Sykstuskiej L. 31, I piętro w dziedzińcu na pra- 
wo i na żądanie odwiedza łaskawą Klientelę. 

(2928) 


Stósowne „na Gwiazdkę.“ 


Prześliecznie wydana książeczka, bogato illustro- 
wana p. t. 


Wspomnienia Artysty 
przez Leonarda Lepszego, 
zawiera wesołe epizody z czasów szkolnych artysty, 
osnute na tle naszych stosunków. 


Egzemplarz nieoprawny 1 zły. 50 ct. 
W pięknej francuskiej oprawie ze złoceniami 2 złr. 


Dostać można w każdej księgarni. 
Skład gł. w Księgarni Spółki wydawniczej polskiej. 


Butelka szampana, lub jaka szklanka wyboro- 
wego wina powinna się znajdować podczas świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku na stole. 
Zwraca się zatem uwagę na firmę: Bracia Klei- 
noscheg c. k. nadworn. dostawców w Gracu, któ- 
rzy znani są w całym świecie z wyrobu własnego 
szampana i innych win własnego chowu. Wina te 


są do nabycia we wszystkich większych handlach 
(2846) 


łakoci i win. 


Zakład Wychowawczy L. Glatmana (Ludo- | 
mira) przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyj- 
muje uczniów szkół średnich na mieszkanie 
i zapewnia im wygodne utrzymanie i po- 
moc w naukach. Język francuski w domu 

Ę i na spacerach, (2818 3-) 


W dobrze zrozumianym własnym interesie wszyst- 
kich osób, pragnących odświeżyć i odnowić swoją 
garderobę, mundury, materye, dywany, portyery, 
firanki itp., zwracamy uwagę na niedawno zało- 
żoną w Krakowie przy ulicy Szewskiej L. 19, 
filię berneńskiej chemicznej pralni, far- 
biarni i apretury p. F. R. Tschórner. Za- 
kład ten przyjmuje wszelkiego rodzaju zamówie- 
nia w tym fachu i wykonywa je szybko, sumien- 
nie i punktualnie. Ceny stałe, lecz umiarkowane. 


Dla naszych dzieci tylko to, co 
najlepsze! Kto jest tego samego zdania, kto nie 
chce na gwiazdkę kupować łatwo psujących się za- 
bawek, kto chce wraz z dziećmi brać udział w za- 
bawie, jednem słowem, kto ulubieńcom swym chee 
sprawić najlepszą znaną rzecz, temu polecamy do 
przeglądnięcia pięknie ilustrowany cennik firmy F. Ad. 
Richter & Cie w Wiedniu. Zwłaszcza każda matka 
powinna przed zakupnem świątecznych podarków 


uważnie przeczytać ten cennik. 
własnym interesie illustrowany cennik 


è 
fanim 
darmo i opłatnie od firmy 


„Au Mikado“ Wien, nur |, Scbullerstrasse 1. 


(2558 10-10) 


Hotel Bristol 


w Wiedniu |. Kärntnerring Nr 7. 
mag Pierwszorzędny hotel "ggg 


Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj- 
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 
Piwo staropilzeneckie. 

(2699 6-27) 

KMURSA TELEGRAFICZNE. 

Wiedeń 1 grudnia. 2 g. 30 min. po południu. 


Pan uskuteczni swoje podarunki na 
gwiazdkę i Nowy Rok (także herbatę, 
rum i koniak) zechciej zażądać we 


3 4 .|10) — 
3 m pe 100 05 
k 4%, złota . . . |124 4) 

Ę 4, koronowa |11 
Akcye ban. austr.-w.| 1047 

k wo . |396 60 
Londyn és. eoon 124 aa, 
Napoleony ..... 9 88%, 
Dukaty Sao 87 
Marki ... .. a = 90 
4, Rentawęg. xor. | 93 10 
i4 s „ złote'123 80 
Losy prem węg 151 50 

e 71 16 


Uspozobienie giełdy : stałe. 
Berllin 15 grudnia. 


Banknoty austr.. .|164 15 | 4%, Listy likw. pols.| — — 
Krótki eń ..|14 1) | Renta włoska . ..| 86 12 
Banknoty ros.. . .|220 9) | Akce. austr. kred. . |23? 5) 

— — |JuUltimo Ruble .. .|221 — 


5*/, Listy zast. pols 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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EREA 


CZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1894. 


|| NA KOLĘDĘ | Nakładem Fabryki wyrobów introligatorskich |. Gadowskiego 
JA Obrazki Świętych I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH. ORAZ GŁÓWNA wyszedł z Raj. A oa przez 8. p. Księcia NA DRZEWKO! 


tak własnego nakładu (sta- EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH Kardynała Dunajewskiego) Dekoracye i ozdoby, 


lo z koronkami, chromolitografie), è . 
Bak 1 obeych wydawnictw, $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


jak i obcych wydawnictw, POP. TYTUŁEM: Świeczki i lichtarzyki, 


f 

| É -gi ua wszystkie dni roku do użytku Pozłótke i Lameta włos 
jg najtaniej sizygiGtcja Rozmy siania kapłanów i osób świeckich przez aniołów różnobarwny, 

,._ iwnajwiększym wyborze psi księdza Hamon’a, proboszcza parafii św. Sulpicyusza w Pa- gustowne od 
| poleca qe JA JÈ NE AN JA A % P J ryżu, tłómaczenie z francuskiege, z pozwoleniem wydawców. Sortymenta 50 cent. wzwyż, 
ją KSIĘG ARNIA KATOLICKA ` Ç | 7) ślę A = T R c ANA ka SRo 100 rewię druku i zawiera: polecają w wielkim wyborze 

= Dr. Wład. Miłkowskiego na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. Tom tl: Od iszej niedzieli Posta do Trójey św | o oo Nom" JP, (276829) zo Ri 


w Krakowie. (2828-3-) Tom III. Od niedzieli Trójcy św. do niedzieli 1żtej po Zesłaniu Ducha św. e LJ e L 
l śą Tom IV. Od niedzieli i2ej po Zesłaniu Ducha św. do Adwentu. em l rie ric 
poleca powyžsza Do każde - ZĘ EE i, 3 ; 
za w + go tomu dodane są Rozmyślania o Świętych, w odpowiednim czasie przypadających. . 
WEZ wę iaz © KSIĘGARNIA ad w Krakowie, ul. Floryańska 45. 


= IBardzo ważne!!! 

IZ f E - Da z Cena każdego tomu broszurowanego wynosi . . « 4 1 1 noe aa r 4 1 + 1 złr. 25 cnt. 

k s DATAZO WaZne::. | wielki wybór książek ozdobnie oprawnych oprawnego w płótno angielskie z wyciskami, grzbiet ze 3 
skóry z napisem złoconym, brzegi czerwone . . . . 1 złr. 65 cnt. 


w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 


= DROŻDŻE PRASOWANE 


no 5 z Sz i 5 A Do nabycia u wydawcy i w księgarniach. — 

| z fabryki PP. Maatnera i Syna w Wiedniu, Katalogi czasopism i książek rozsyła na żądanie darmo i opłatnie. 7 F á es ab GD EB A 
EJ które jak wiadomo są najlepsze, przy- (2767-3-6) w średnim wieku, obeznana dobrze z gospodar- 
ine 92999090909999099909999909009902999099909909009090909990909090000990999002 i] wom, gdyż ałuższy czas była jako gospodyni 


chodzą codzień świeże do Kra- z 
kowa, do handlu korzennego 
Jana Nagla w głównym Rynku. 


Zamiejscowe samówienia uskutecznia 
się spiesznie. (2887) 


E Edmund Klimek „DIE PRESSE“ 


ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 
w KRAKOWIE, przy linii A—B, Ales 
poleca na święta: bietet, nämlich ein zweimal im Tage als Morgen- uscd Abendausgabe erscheinendes 


Wino bialo i ezerwons od, 40 ent, Politisches Journal 


Wódki i Rosolisy od 55 ct. za bu- 

telkę, Starkę litewską i Janigowską, 

Rumy, Araki i Cognac wyborny, Mi- mit Original Depeschen und Berichten aus allen bedeutenden Städten des In- und 
Ausl:x.des, Tagesbericht, Kunstrubrik, reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schiftlichen '1heil; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 


daly, Rodzenki, Figi, Daktyle, Cy- 
erfreuende 
Familienblatt 


atę, Pomarańcze i Cytryny, wszyst- 
„An der schönen blauen Donau“ 


kie gatunki Orzechów, ozdoby na 
mit 


drzewko. — Wszystko jak najtaniej. 
Musik - Beilage 


w jednym z większych domów poszukuje odpe- 


Handel Antoniego Hawełki w Krakowie niami BOJE 


otrzymał tymi dniami większą partyę — t od ducenta — 
[a aE R F R A N ÇA I S E 


„BA FR ELIETH"H' Ah ** dispose de ses après-midi soit 


białego i czerwonego, i sprzedaje takowe na Ż|PO"" la conversation ou pour 
litry i butelki, oraz na beczki z dworca kolei piwnic „transito.“ des leçons. — Informations au 

(2955-1-4) bureau du journal „Czas.“ 
JP. (2650-6-6) 


r : Pasztety iien wysyła fabryka 
Her babnego Syr up wapienno-żelazisty bulionu Z. SOŁKOWSKIEGO 


w Ikrysowicach p. Mościska. 


Z PODFOSFORANU WAPNA. ŻARY odznaczone zostąły na wystawie 
Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le kodów A Boo Ba. „60%: 


karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 


m5 Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


JP. (2826-1-2) 


R > Fi ° ° H 
Poeh o š dż RZA : j ; dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ZA M >h : , 2 ci n 
> PÓŹ DE - pene aina ty ro Alga Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreic ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2849 1 22) E A 
cad Ah, a ACY NE Q Cena I flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ięcej .lierepoyprw. 
ga How A y Zna . » pocztą e. więcej $. 
erlos s-Zeitun SORUTZ"MARKE IQ za opakowanie. (Połówek niema). — 
BOLESŁAW GLINIECKI 4 4 ZOE ay Prosimy iasad sayeye. wyraźnie „I. kge dra Kalosze rosyjskie, 
derın Redaction auf alle Antragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- ma ea A| bnego syropu wapienno -żelazistego** tu zież uważa pantofelki, buciki, berlacze i but 
PIERWSZY GŁÓWNY lige Auskunft ertheilt. Sj RA a| na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóřo. filcowe w wielkim wyborze, po a 


wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 

2 AW z Centralny skład rozsyłkowy: 

m w Wiedniu, apteka ‚zur Barmherzigkeit*'' 
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75. 
Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 


Czerniowcach i na prowincyi. Lokal frontowy 


przy ul. Floryańskiej 55 w Krakowie, 


YAY 


skich cenach, polecają JP (2565-22 50) 


Br. Bilewsey 
w krakowie, obok koéciota N., M. P. 


Im Roman - Feuilleton der „Presse“ veröffentlichen wir gegenwärtig den 
Roman: „Die Herculesbińder* von E. D. Gerard. Nach diesem folgt der 
Roman: s;Łweiter Liebesfriihiing** von Henry Greville. Die „Presse“ 
ist bereit, gun neu eintretenden directen Quartals - Abonnenten als besondere Prä- 
mie zwei der folgenden Romane nach Auswahl, brochirt, gratis zuzusenden : 
„Werhingissvolle Tugend< yon Hjalmar Hjorth Boyesen, Die 
junge Frau Villefóćron** von Leon de Tinseau, «Bie Schwestern‘ć 
v. Jeanne Mairet, ,„Kim śórztiicher Faust** von Sándor Bródy, ,„„ibie 
Ehre gerettetć v, Jean Carol, sEm Storchnest< v.n M. Kolloden, 
„iDenise** y, Jeanne Mairet, „Kin [Diśmoa** von A. G, von Suttner, 
„lińosmopolisćć v. Paul Bourget. „Der schwarze 6łraf** von Helene 
von Beniczky-Bajza, „iierangere** von Eduard Delpit. 


SKŁAD BRONI 


I WSZELKICH 


przyborów myśliwskich. 


Przybory do szermierki i podróży. 


Kraków, ul. Szewska L. 23. 
Cenniki illustrowane darmo i opłat. 


ta 


OESTERR.UNGARN 


-opuoseb snes yosun pne essəspy dep oqebuy jeq uopiom usowwnuoqoid SRF 


SMEG” Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


JP. (2907-1 ) Sammt allen diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2925-1-2) obok bramy Floryańskiej, t. j. sklep, 
a (] . . 
sala i piwnica; także całe urzą= 
5 udziałów han „-galicyj. tw: ft ht h , 
pzez few Nicht menr dzenie na handel korzen- 
Hannover. (2848-1 3) als jedes andere grosse Wiener Blatt, nämlich für die Provinz pro Quartal mit ny i pozostałe towary do 


(2333 9 16) 


ję) täglich einmaliger Zusendung 7 fl., mit tig.ich zwcimaliger Zusendung 8 fl. d i Eat 
s , ” Ą aS P bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemiecki ołudniow © stap enia w całości lub częś- 
Wa” Firma istnieje 39 lat! Die Administration der „Presse, Tyrolu. Pora od A września do i czerwca. Prospekta jrk katai leśniczy. | CiOW0. Wiadomość na miejscu. (2763-9-) 


3 t Na wilię na drzewko Wien, IX., Berggasse Nr. 31. 


różne ozdobne Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: Austr.-węg. patent. Medale nagrody z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878. 


4 | Spee też Dr. C, M. Fabera; Berean o REZ zana 
Hmmeósisa | Antoni Rozmanit, Kraków, URITAS MYDŁO DO UST. cez RE „ek 
płk tle rza FABRYKA PAROWA 

3 1 złr. 60 cent. CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ 


E Paczka przekładanych pierników w Rakowicach pod Krakowem. 
E z konfiturą za 50 cent. Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi ©. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa. 
Całusów 30 za 25 ct. Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
W FABRYCE PIERNIKÓW odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem. 
K. NAOLECKIEGO BĘ” Do nabycia we wszystkich handlach. "TR JP. (2898-1 12) 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5. 
JP. (2878-2-5) 


| > | W - a M a D P ć x V | i A l € Ą h } y kR K 

0 cere wete - (BWIESZCZENIE OE 
! NSE A AKŁAD WYR 

frangaise, | m Wi 3 © 24 Sk: 


g Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


war mama 


jeune, placóg ailleurs en demi - place, RYMARSKICH I SIO 


pour 2—3 heurs chaque jour, pour Dyrekcya Kasy ©szczędności — | n BAION, EE 
ul SW I =, š 


€ une petite fille de sept ans. S'adresser ii z ; 8 
À rue Długa No 41, IL étage. (2953-2-3) 2 mmMiasta Krakowa podaje do publicznej x DE ć i | 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel- $|poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 
j i N | j ; kiego z dnia 21 kwietnia 1884 roku, Biura jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; JP. (2907-1-2) | 
ld INi Aisam jeld Kasy Oszczędności % wyjatkiem oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. i 
| jest więcej niż od 30iu lat manym, Oddziału zastawniczego będą3— WAM A, MA- NA SKŁADZIE UTW ANE CAKRZĘBI = 
; i R è à Zamów Zał scowe uskuteczmi umó 7, ysyła NSI ren 
; yw i iwo Arai n irea jak w latach poprzednich, tak i w tym roku c amówienia zamiejsc uskutecznia na czas umówiony t wysyła takowe jaknajspieszniej. | 
|] mała 50 ont., pooztą zamkniete dla Pubiicznosci — a w s i 
3 20 ent. więcej. to celem uzyskania spokojnego czasu na zam- 28 IGNACY RAJAL Krakowie, 
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz Rynek główny Nr. 41, linia AB | 
; gruntownej kontroli, zwraca uwagę iali, Publiczności i 
E Składy prawie w wszystkich aptekach Austryi-Wegier. Procenta od wkładek. przy- na znacznie powiększone maga- | 
4 GK ŻA: padające za ubiegłe półrocze, zyny na I. piętrze. 
; razka maść domowa. beda wypłacane od dnia 16 do Uprasza zwiedzić gotowe pokoje 
; + ożywa ac (ay 2% grudnia D. r. właącziie. urządzone jako wzory od najtań- | 
É: czenie. rannych części w znakomity Jeżeli zaś w tym przeciągu czasu nie zostaną szych do najbogatszych. | 
E SEA Fm e irr odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dniem mego | JP (2811 5-10) 
8 środek uśmierzający ból i rozcho b z sg z a | 
3 dzący się. (262-20-26) 1 stycznia 1895 roku do kapitału i oprocentuje Na Gwiazdkę 
E Nap ai masas | $ podług tejże samej stopy procentowej, co sam masta aean Japonia, Seieło tick | AJ) 
a == WEJSŁEŚ ką kapitał. (2926-1-8) prawdziwe dywany perskie oraz 3 
4 TWA ` z . : smyrneńskie. du wielki | 
|» Kraków, dnia 13 grudnia 1894 r. Ry og Hi at agiia 
4 e e NM Sry ŚR chodzących, odstępuję takowe po bardzo À 


przystępnych cenach. 
Telefonu Nr. II. — Rok założenia 1873. 


B. Fragner w Pradze, 
Nr.203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłem. 
Mg" Codzienna wysyłka pocztowa. 


yrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: wstającyek w EAr kale. AA a GIO a | ami 


IE EE AE S TTW ii 


CZAS z Niedzieli 


16 Grudnia 1894. 5 


DO NABYCIA W KAZDEJ KSIĘGARNI. 
Ks. Klaudyusz Marya Mayet. 


Aniol Eucharystyi 


CZYLI A 
Żywot Maryi Eustelli 
według najautentyczniejszych dokumentów, 


tłumaczyła Í 
80, str, 516, z portretem M. Eustelli. 


(Dzieło zaszczycone aprobatą Jego Eminencyi 
x. Kardynała Dańajawsktogo). 
Wydanie na papierze welinowym złr. 1:50, pod 
opaską 170. 

Główny skład w księgarni $pórki Wydaw- 
miczej Polskiej w Krakowie. (2621-9-10) 


Nowości gwiazdkowe! 
KSIĘGARNIA 


Gebethnera i $p.w Krakowie 


poleca : 


Dobra wróżka. Powieść dla dzieci 
od lat 10—12. Z 16 rycinami, prze- 
kład z franc. A. Sulickiej. Karton. 
złr. 1-40, w ozdobnej oprawie złr. 2'10. 

Giębarski St. Chatka pod lasem. 
Opowiadania, wiersze i komedyjka 
dla młodocianego wieku, z rycinami. 
Karton. złr. 140, w ozdob. opr. 2:10. 

Grimm bracia. Baśnie dla dzieci 
1 młodzieży, według oryg. niem. 
opracowała L. Niewiadomska, z 16 
ryc. Karton. 1'70, w ozd. opr. 240. 

Kraków P. Pamiętnik młodej 
sieroty. Wydanie nowe z 4 rycin. 
Karton. złr. 1-05, w ozd. opr. złr. 170. 

— Wspomnienia wygnanki. 
Wydanie VI, z 6 ryc. Karton. złr. 1-05. 

Nałęcz Edw. Z biiska i zdaleka. 
Powieść dla młodzieży z rycinami. 
Karton. złr. 1-40, w ozd. opr. złr. 2:10. 

Teresa Jadwiga. Dziedzice ©to- 
ka. Powieść dla dorastającej mło- 
dzieży, z ryciną. Karton. złr. 1'40, 
w ozdob. oprawie 2:10. 

Umiński Wł. Podróż bez pienię- 
dzy. Z rycinami. Karton. złr. 1:70, 
w ozdob. opr. złr. 2: 40. 

Wallace. Ben Hur. Opowiadanie 
z dni Mesyaszowych. Wyd. nowe, 2 
tomy. Złr. 2-—, w oprawie 2:80. 

Warnka J. i Jahołkowska. W o- 
gródku dziecinnym. Zbiór 
zabaw, marszy i piosenek z zastoso- 
wang do nich melodyą. Karton. 1:40. 

Flammarion K. Niebo. Przekład 
z franc. Dr M. Stefanowskiej. Wyd. 
II. przejrzane i poprawione z liczne- 
mi rysunkami. Złr. 1-05. 

Gawałewicz M. Dusze w odlocie. 
Z pamiętników młodego lekarza. No- 
wela z ilustracyami E. Lindemana. 
Zł. 120, w oprawie złr. 1: 60. 

Junosza Kl. Czarne błoto. (Pająki 
wiejskie). Złr. 2:50. 


pora 


Częściowa sprzedaż nie 
u nas. 


Pi 
pi 


Fabryka powozów, wózków i sań 
ADOLFA MEISSNERA 


w Krakowie, Plac Matejki L. 4, 
założona w r. 1841, odznaczona dyplomem honorowym i 6 medalami zasługi na wystawach krajowych, 


poleca się w dostarczaniu wszelkiego rodzaju powozów, wózków, sani od najskrom- 

niejszych do najwspanialszych, wozów transportowych i przemysłowych; uskutecznia 

wszelkie ręparacye, przerobienia i odnowienia, również dostać można wszelkich ma- 

teryałów i dodatków powozowych. (2906 1-3) 

Fabryka kieruje się zawsze wszelkiemi dążnościami, aby Szan. Odbiorców 

w zupełności zadowolnić, tak dokładnem i gustownem wykończeniem, jakoteż naj- 

lepszymi materyałami, zaś materyał drzewny doskonale wysuszony, a nie sztucznie, 

przez co zyskawszy łaskawe uznanie tık w kraju, jak zagranicą i dążąc stopniowo 
ku większemu rozwojowi, może najwykwintuiejszym wymaganiom zadośćuczynić. 


R. TSCHÓRNER 


w Krakowie, ulica Szewska I. 19. 
PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA 


Pralnia, Farbiarnia i Apretura 


przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju Garde- 
robę damską, Materye wełniane, Jedwabie, Plusze, Aksamity, Pióra strusie 
i ozdobne, Parasole i Parasolki, Koronki i wstążki, Garderobę męską, 


Uniformy wojskowe, i cywilne, 
Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery, Firanki i tp. 


ME Ważne dia pp. Kupców: Przyjmuje się do farbowania 

na każdy kolor modny WSZELKIE MATERYE sklepowe, które na wysta- 

wach sklepowych wypłowiały lub kolor tychże wyszedł zupełnie z mody. 
J.P. (2911-1 10) 


na wszelkie cele, 


pompy parowe, pompy odśrodkowe, pompy budowlane, podwórzowe 
i gnojówki. 
MOTOR NAFTOWY „Hercules (stojący, leżący lub prze- 
wożny) zwykłą naftą od lamp niezawodnie bezpiecznie 
pracujący. Zużywa nafty na godzinę i siłę konia około *, litra. 
Kosztorysy darmo i opłatnie. 
Rich. Langensiepen, 
specyalne fabryki 
w Magdeburgu, Buckau, Petersburgu. — Filie w Berlinie, 
Mannheim, Moskwie, Rydze. 


FILIA w WIEDNIU, VI., Mariahilferstrasse Nr. 19. 
Pełnomocnik: HENRYK BRIX. (2705-1-6) 


zupełniła Dr M. Stetanowska. Złr. 1-20. 


Toporski Daniel. Przyczynki do 
studyów mad twórczością 
Adama Mickiewicza. 2 tomy. 
Zir. 5—. (2921-2-3) 


= Wieży transport! = 
Kawior astrachański 


Śledzie pocztowe W 
Sardynki francuzkie 


Pompy 


ocztowe wyborowe, 


2 złote, Znak 
najlepszej marki 13 srebrnych |ĘT"""""—== z . Ha 
nE liki d uan aio ||| 9 Gen Franciszek Jan Kwizda ooo) Ae T 
norowyc U 
IE J. Miki w Krakowie. i uznania. EA W AŻEBW ochronny. 
e EEA 


= = 

zl płlyn przywrotczy ;z 

EE > À EE 

W | Fs e. k. uprz. woda do mycia dla koni. S 
+, poza n Cena flaszki 1 złr. 40 centów w. a. za 
najstosowniejszy podarek na gwiazdkę. zE Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych staj- 83 

: Skrzyneczkę zaw sg no "E niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia | 2 R 
jedną butelkę age Ska "Viliny KIEJ przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy- | $ a 
n n =yakoki słódoiego Ruster, 5 tknięcisch, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nadzje = 


koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania. 
(837-18-20) 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


dostarcza pocztą opłątnie do każdej stacyi po- 
eztowej za zaliczką lub za poprzedniem nade- 
słaniem gotówki 8 złr. 15 ct. 


Należy uważać 
na powyższy 


Leopold Violnśr [|752 r p 

s yraż- a w Korne . Wiedniem. |i składach apte- 
w Wiedniu, Il., Tandelmarktgasse 17. Eng aso pły- Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem cznych 
Z powodu nagromadzenia zamówień gwiazd- || nu przywrotcz. Austryl-Węgier. 


kowych, proszę o wczesne nadesłanie zleceń. 
Przy większem zakupnie, oraz sprowadzaniu 
w beczkach, odpowiednio tańsze ceny. (2836 2-2) 


9999299999 


COGNAC 
Vieux Champagne 


poręczonej znakomitej jakości — 

wonny i wzmacniający żołądek, 

rozgyłam (2599-20-25) 
pocztą na prób 


Kraków, ul. Floryańska 1. 17. 
Pierwszy najtańszy Handel katolicki 


POD FIRMĄ 


Kłosiński 1 Spół 


ści 


annit TIEF poleca przed nadchodzącemi świętami swój 
2 Ae |. bogato zaopatrzony magazyn w różnorodne 


za zapłatą po otrzymaniu towaru 

(osobom nieznajomym za zaliczka) 

z ocleniem i opłatą do wszystkich 
poczt w Austryi - Węgrzech. 


B. Baseggio. 


Capodistria. 


JP, (2823-2-8) 


towary. 
Towar doborowy. — Ceny bajecznie niskie. 
Filia w Przemyślu, ulica Franciszkańska. 


992999299992999-999999999999999 


—- M AM W 


Patentowany 


Patentowany kołnierz 


Przy kupnie kořnierzy, mankietów i koszul należy żądać zawsze naszego prawnie ochronnego znaku (lwa). 


W. barabasza i W. Wawrzyckiego 


m WAR O OOO OE OWOCE OOOO CC ROZK ZACZYNA ZECY, SÓOORZIKA 


Ten 


ga UJ PATEWTOWANE KOLWIERZ WYKLADANY 


łączy w sobie tyle korzyści, że wszystkie osoby, szczegóźniej otyli mężczyźni, nie będą nosić żadnych innych kołnierzy, jeżeli raz tego kołnierza używali. 


Patentowany kolnierz 


kiladany 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, i jest nadzwyczajnie wygodnym, 


kotlnierz wwy lz HR zaa za a 


da się łatwo prasować 1 zostaje zawsze w swoim pierwotnym kształcie i szerokości Szyi. 


Rz za all zana 9 


jest z powodu swej gładkiej płaszczyzny znacznie trwalszym niż iane kołnierze, 


y 


KTO JUŻ MIAŁ patentowany kołnierz wwylzłzacizana y 


to poznał jego zalety. 


C. k. sustr. patent Nr, 66.666. 


Angielski patent Nr. 19.700. 
Miról. węgier. patent Nr. 1799. 


D. R. 6. M. Wr. 19.852. 


jego Nasze wyroby są do nabycia w najpierwszych handlach towarów 
modnych i płóciennych w kraju i zagranicą. 


NE. Joss & Löwenstein, 
fabryka bielizny w Pradze, VII. 


odbywa” się 2739-6-12) 
(2739-6- 


Młodzieniec zdolny, 


pilny, spokojnego charakteru, z dobremi 
świadectwami, który dłuższy czas praco- 
wał w redakcyach najpoważniej. dzienni- 
ków polskich i niemieckich — poszukuje 
zatrudnienia przy osobie samctnej starszej, 
lub w przemyśle i t. p. — Adres: Z. Z. 
1870 poste rest Kraków. (2874-2-2) 


baaa 


Skład pudełek 


patentowych do wysyłek poczto- 
wych, oraz kufereczków na 
kapelusze i do podróży po bardzo 
przystępnych cenach. JP.(2310-2-3) 


Skład fortepianów, pianin i harmonium | 


w Krakowie, Rynek 13,7 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 12 52) 


NOWOŚĆ! — Pianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


p(otwiczne skrzyńki budowlane Richtera wee; 


e e emee e R Za N ʻi SĄ = 
LET | 


dotychczas nie zostały jeszcze przeŚcignięte: stanowią one 
najmi' szy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, Ponieważ trwałość 
ich wynosi wiele lat, a i po tym Czasie dają się 
joszeze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane ma 


sąjedyną zabawką, która we wszystkich krajach doznała 4 i 


Jan Zimier 
w Krakowie, Plac Matejki, przy ul. 
Kurniki pod Nr. 3. 


niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, Æ 
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną - 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 


prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 


Kasetki pluszowe 


tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie &=— = MAM na biżuterye, rękawiczki, podstawki pod 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- ==- = zegarki, kałamarze i t. p, jako stosowne 
wlanych R chtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki r s żali 

kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo podarki na gwiazdkę, erze w wielkim 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwicznych wyborze po nader nizkich cenach 


skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej — 
SRF we wszystkich lepszych handlach zabawek. 4% 
in iain Mikaia et a Baki cdr ctrodw Rz 


Nowośe! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 
Ćwik, Rezweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 


F. Ad. Richter ć Cie., 
Pierwsza austr.-węg., ces, i król. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., 
Nowy York. 


Br. Bilewscy 


JP. (2916-2-5) 


ZABAWKI 


KE A WH IE 
SĄ W HANDLU 
w. C. Angelusa 
(dawniej F. Bruno Hahna) 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2, 
Zamówienia zamiejscowe załatwia 
odwrotną pocztą, (2766-7-) 


NA GWIAZDKE! 


BEE" wielki wybór na podarunki 
wyrobów z skóry, drzewa i bronzu 
wyroby oryginalne japońskie, 


(2759-6-8) 


J. Weigl $> fabryka powozów. 


Sanki na jedno sie- 
dzenie, bardzo pięknie 
wykonane, 85 złr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym. 
Cenniki na żądanie dar- 

mo i opłatnie. 


Fabryka i centralny skład: 
w Przerowie na Morawach. 


Specyalny ‘¢ pod 
wyrób Ski kie- 
runkiem inżyniera Axel 
Lahn w Christianii. 
Skład oryginalnych 
Ski‘ ma Aktienge- 
sellkabel Larsens 
Wabenforretning 
Christia ia. 


SKŁADY: (25409-12) 
w Wiedniu, I, Elisabethstrasse 9 


w Podgórzu p. Krakowem Ryn. 159 BY” 0ZDOBNE KASETY Z PAPIERAMI 
MY” 150 sanek różnego kształtu jest na składzie. WE LISTOWEMI 
poleca (2762-8-) 


Magazyn Rudolfa Herliczki 
W KRAKOWIE, 
m po cenach fabrycznych. æa 


Moje 
ag Życzenia 


JPatent. pudełko budowlane z ka- 
myków z uzupeł. systemem i figurami, 


domino z kamyków w,wielu barwach, 
Derby, Troja, Tantalus, Bos Puzzle, 
warcaby i nek, szachy, podróżne 
Go i inne gry, 
przybory do pisania, przyrządy do 
z> czyszczenia piór, 
4 kałamarze, 
przyrząd do ochrony pulpitu itd. 


wedle illustrowanego cennika, który na żądanie 
pk dy posyłają 


MOTOR PAROWY 


2 konny, mało używany, jest do sprzeda- 
nia za 700 złr. Adres: M. L. Dobro- 
wolski w Podgórzu, ulica Kal- 
waryjska Nr. 16. (2886-2-4) 


ANTENE SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 

czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 
EF w beczkach znacznie taniej. Ti 
(2717-12 12) 


(2685-5-5) 


Briider Hermann, Schónfeld. W wiecie naj. 
Post Warnsdorf in Böhmen. dawniejsza fa- | ANT. KIENDL 
Skład w Wiedniu: I., Neuer Salzgries 12. bryka cyter, | „ereet ze ` 
strun na cytry : 
itp. Josefsg. 6. 


7a 


(2732-9-30) 


N———-->LLL--->>-LLssśeeec cana Zn 

(| . a . e | 
kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p'zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddychaniu, zapar- 
cie oddechu, astmę, zafiegmienie, 
koklusz | kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
grużiicę usuwają najszybciej oddawna naj- 
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. „dake paczka 50 cut. 
l proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
50 ct. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
już po kilku dniach widoczny. Mniej 
niż dwie paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list trachtowy więcej. — 
Wszystkie zamówienia należy wprost adreso- 
wać: St.GGeorgs-Apotheke, Wien V/2, 

Wimmergasse 88. 

Skład w Krakowie w apt. E. Hellera, 
Poprzednie nadesłąnie należytości przeka- 
zem pocztowym pożądane. (2551-4-12) 


CARL KUHN « Co. 


w WIEDNIU. 


Znak ochronny. 


Ostrzeżenie? 
Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych 


piór stalowych do pisania 
Asc są prawnie ochronione, uprasza się zatem usilaie o 
ZIZZŻA uważanie na każdą literę firmy, tak na piórach jak 


WA A na etykietach, (2321 6 6) 


Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 


DSG" Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. "wn 


w Krakowie, obok Kościoła N. P. M, 


SERIES ZOT TON ENTENAS ES AE, PE GOT BEZ SYN ROZW OEE ENE 


% 010909 BETA 0 NA PO PSTRŁY,”1 


Z dniem 1 stycznia 
otwieramy prenumeratę 


zbiorowa 


na czasopisma polskie, francuskie i nie- 
mieckie. — Jestto ogromne utat- 
wienie dla Publiczności ezytającej, do- 
tychczas praktykowane jedynie w An- 
glii, Francyi i Niemczech. 
Główna Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej, 
Plac Maryacki Nr. 2 (przedłużenie 
linii A—B, ku ulicy Szpitalnej 
(2958-1-3) 


„Wyrób krajowy.* 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek, zaiecany na chro- 
niezny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Skład główny w aptece BA. Wiszniew- 
skiego w Krakowie i P. Miuolascha 
we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2929-1-) 

Cena słsika 86 centów. 


z pięknym liściem po 2 


Herbatę Congo złr. 10 cent. za kilo; 
Herbatę Pecco Congo ziou de- 


chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 
Herbatę Pakling Congo rm 


zapachem po 6 złr. za kilo; 


Herbatę Souchong kawe m 7 32a 


liściem p 2 złr. za 
kilogram ; 2959-1-14) 
rozsyła za zaliczkę 


A. M. MH AW [MD LQ 


Fandel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie moraw. 


Tylko jeszcze krótki czas! 


CYRK JANSLY 
przy ulicy Dietlowskiej. 
W niedzielę 16 grudnia o g. 4 po połud. 


wielkie popularne przedstawienie 


po zniżonych cenach. 
Na zakończenie: Paryski wzorowy 
pensyonat, komiczna pantomima. 
O godz. 8 wieczór 


główne przedstawienie. 


Na zakończenie: Cyganie w lesie 
Bakońskim. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 

Ceny miejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50, 
krzesło 1 zł. 20, I. miejsce 80 ct. IL m. 50 ct., 
galerya 25 ct. — Dzieci niżej 10 dat i toe 
niższych stopni P zaj na I miejsce 50 ct., II. m 


30 ct., gale 
Sprzedaż G Śż biletów o codzień od godz. 11—1 i od 
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) 
Jansly % Leo, dyrektorowie. 


Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne 


KAPELUSZE 
poleca po tanich cenach MAGAZYN 
Aleksandry Łuszczyńskiej 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 


Zamówienia z okolicy załatwia odwrotuą 
pocztą. (2500.21-) 


Drukarnia W. L. Anczyca i Sp. 


w Krakowie (2822-3-3) 


przyjmie kilku uczniów. 


Wiadomość w Biurze Drukarni. 


W obronie płócien korczyńskich 


Od pewnego czasu pojawiają się zaża 
lenia na płótna korczyńskie, które od da- 
wna mają wyrobioną opinię tak pod wzglę- 
dem dobroci jak i umiarkowanej ceny. 

Jeżeli Szanowna P. T. Publiczność chce 
mieć płótna korczyńskie, zechce zbadać, 
czy na płótnie jest marka ochronna: „To- 
warzystwo tkaczy pod opieką 
św. Sylwestra w Korczynie“, bo 
tylko te są prawdziwe płótna korczyńskie, | MOGO 
które wraz z innymi wyrobami, jak: płó- 
tna webowe, na bieliznę i prześcieradła, 
płótna knajpowskie, dymki, dreliszki, rę- 
ezniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, 
szewiot na ubrania, itp. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby — nabywać można 
wprost ze składu w Towarzy- 
stwie tkaczy pod opieką św. 
Sylwestra przy Zakłaazie tka- 
ekim w ńorczynie obok Kro- 
sna. — Uprasza się o dokładny adres. 
Cennik z próbkami wysyła się na żądanie. 


(2800-4-15) Dyrekcya. 


A. LIEBESKIND, 


ul. Kloryańska Nr. 14 
w Krakowie pa sonini 1869), 


wielki skład Seara "kawy, herbaty, 
cukru i owoców połudn. Cytryny, po- 
marańcze, daktyle, bakalie, jabłka 
pmi tyrol., mandarynki, winogrona 
wieże i suszone, owoce franc., Fruits 
à sortis glaces, kalafiory, dziczyznę, 
kapłony, ku ulardy, kwiczoły faszerow., 
bażanty. Kawior astrachań. i hamburg. 
Wina zapolakie, „Monopol Sec, Moet 
Chandon Imperial i wina węgierskie, 
austr., reńskie, francuskie i włoskie. 
Wódki i likiery tak krajowe jak i za- 
graniczne. Cognac, Rum, Arak, Porter 
prawdziwy angielski wytrawny, oraz 
różne smaczne wina stołowe. 

Wszystko po cenach bardzo przystęp. 


M$” Przesyłki pocztą lub ko- 
leją uskutecznia się odwrotnie 
pospiesznie. JP. (2901-2 8) 


Na Gwiazdkę! 


PRZEDMIOTY DO POMALOWANIA, 
FARBY DO TYCHŻE MALOWAŃ, 
KASETKI Z FARBAMI OLEJNEMI — 
AKWAREL. — EMALIOW. I PASTEL, 
KASETKI „SPRITZMALEREL, 
APARATY DO WYPALANIA, 


KSY I PĘDZLE MALARSKIE, 
polecają najtaniej JP.(2824-3 4) 
Reim i Friedrich 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 45. 


Wyborna e æ piękne, składające się z 3 pokoi, kuchoi, 
: TN/ k przedpokoju i spiżarki — przy ulicy św. 
3 Odstałta miesz anie Anny pod L. 11 (Probostwo) na drugiem 
Starka, po zł. 1i zł. 1:50 ZARAZA 0Z50 E piętrze od frontu — do wynajęcia 
od Nowego roku. (2961 1-3) 


i Walewka 
©Q©wocówka 


z doskonałych owoców węgierskich po zł. 1:—, 
trzyletnia po zł. 125, 
w Magazynie Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek gł. L. 28, 
(2647-5-24) 


Pałac Spiski. 


HANDEL WIN 


pod firmą (2920-2-6) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44. 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki traneus- 
| kie, or:z wystałą śliwowicę syr- 
| mińską i sprzedaje je w większej 
| lab mniejszej ilości, po cenach 
| umiarkowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


Rosyjski skład herbaty 
R. HEILPERNA 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 59, 


poleca Szan. P. T. Publiczności herbatę rosyjako: 
chińską w wyborowych gatunkach po możliwie 
tanich cenach, oraz rosyjską pod względem do- 
broci od dąwna wszechstronnie za dobrą uznaną, 
po następujących cenach, a mianowicie: 
Za jeden funt JP. (2978-2-10) 
po rubli 3-—, 2:40, 2—, 1-60 i 1:20, 
za złr. 8—, 240. ż—, 16) i 130. 

w paczkach '/, ys s Js has "si funtowych. 
P. P. handluiącym odstępuję stosowny rabat 
Zamówienia na 4 fuaty odsyła franco. 
Polecając się łaskawym wzg 'ędom Szan. P. T. 

Publiczności, zostaję z szacunkiem. 


EASIT ZZA 
Zawiadomier:ie! 


Mam zaszczyt kawindani Szan. 
Publiczność, iż 


Gkład aparatów i przyborów 
fotograficznych 


w Krakowie, z ul. Karmelickiej 
przeniosłem pod 1. 9 na 
ulice Stawkowską, obok 

Grand Hotelu. 
O liczne odwiedziny i zamówie- 
nia upraszam. JP. (2802 5-10) 
Antoni Larisch. 


Na św. Mikołaja 
ina F GWIAZDKE jest 
najlep. prezentem aparat 

fotograficzny. 


| 
E 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 


PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwıntnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada rówuego sobie. 


(2130 4 ) 


> Wyłącz. zastępstwo skład komis. 


Trzenki do narzędzi 
mechanicznych 
z masy papierowej 
bardzo trwałe, pękaniu nie ulega- 
jące, lekkie oraz bardzo gustownie 
wykonane. Ceny przystępne. — Od- 
sprzedającym rabat. Zakładom fa- 
bryczoym wzory oryginalne darmo 
i opłatnie. — Zastępcy poszukiwani. 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski, 
Kraków, ul. Bracka Nr. 5, 


telefon 202. (2572-9-10) 


SRYSAICE E EEE E GE 
TIOS, > TE POWY T Z R 


Na gwiazdkę 


STALUGI, KASETY, PALETY, WERNI-|tak dla osób dorosłych, 


Aasian Holik 


CZAS » Niedzieli 16 Grudnia 1894. 


Prenumerate pism 


polskich i obcych (z wyjątkiem codziennych) przyjmujemy — 


dostarczając na żądanie darmo nowy Spis. 


niemieckich i angielskich, 


do najbariziej wykwintnych — poleca 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej, Kraków, 


Rynek, Pałac Spiski. (2930-1 5) 


Z powodu wyjazdu partyi jest 


y 
e YSN t 
Cafe-Restauran 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 17, na I. piętrze, 
naprzeciw Kościoła św. Wojciecha. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w mym lokalu 
wydaję obiady smaczne na świeżem maśle przyrządzone, tak à la 
carte, jak w abonamencie, po nader nizkich cenach, a mając obecnie ku- 
charza specyalnego, przyjmuję obstalunki na obiady prywatne 
i kolacye. (2931-1-3) 

W lokalu gry towarzyskie i czytelnia. 

P. Porzycki. 


ZEGARMISTRZ 
w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, 
poleca Szanownej Publiczności swój 


„ Skład zegarów i zegarków 


y wszelkicgo rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. ||| 
Przyjmuje także wszelki: naprawy ||| 


i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem. 


Ceny najprzys: ępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzanin roboty, JP.(2985-1-) 


Wszelkie zamiany i zakupna ze mł starych 
uskuteczniam w han 
Zamówienia uskuteczniam zospiccnaie odwrotnie. 


Szkatułki grające melodye polskie grane gp) na podarki, 


l Własnych winnic 
Tolcsva 


W górach 
Tokajskich 


Znane 
znakomite 


WY ETWA. 
górno-węgierskie. 


WINA STARE 
z najsłąwniejszych lat. 
Węgierskie 
lekkie wina stołowe 
począwszy od 40 et. za butelkę. 


WINA. 


szampańskie, reńskie, 
francuskie 
i hiszpańskie. 


JP. (2934-1-4) 


_WYBOROWE SZCZEGÓLNOŚCI 
PRAWDZIWEGO FRANCUSKIEGO 


sprowadzam najlep., 


wiel but. | mała vut. 

Nadzwyczajna szczególność Vieille Champagne Rieservć złr. zir. 
Roi de Cognac "HL WP E E W A RS R P W MI 18.— | B:— 

1297 Vieille Champagne, Reservé . . . ss ss. «: o| it | 3— 
1814 VSOP Extra Fine grande Champagne . . . . . -| 10-50 5:50 
18527 VOP Extra Fine grande Champagne .» «- - . o 8-50 4:40 
1834 Optima Extra Fine Champagne. « « « . « » «+ » 8:— *— 
1844 *rande Fine Champagne . . » - OB I AC ZAKO 4— 3-50 
1552 Fine Champagne * * * * * , . . . « - $. 5-430:0 5-60 250 
1854 Fine Champagne **** ,., . . « - T eRT 5:40 | 2:50 
1868 Fine Champagne *** SAY WT OKE OPOWIEM WA 4-20 2:20 
1869 Fine Champagne ++ Tae a e a OC 3-60 1:80 
1874 Cognac Vieux Extra . « « - . . . 2:80 1-50 


Wedle lekarskiego orzeczenia pierwszych lekar. wydziałów, szczególnie 
dla cierpiących na żołądek i rekonwalescentów jaknajlepiej zalecane. 


Georg Maendel, Cafetier, 


Wien, I., fiothenthurmstrasse — Lugeck. 


(2698 3-4) 


Meble i dekoracye 


| GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE 


u stolarza FRANK., tapicera, 


rma założona 1836 


w Wiedniu, I, fśrugerstrasse, 
St. Póltnerhof. (2546-13-) 


Słynne album meblowe z cennikiem za złr. 1:50 zastawu. 


bardzo znaczny wybór 
dzieł polskich, francuskich, 


jak i dla młodzieży i dziatwy — od najtańszych 


KONIAKU. 
Mam zaszczyt zawiadomić dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, że od firmy 
Rivière Gardrat & Co. w Cognac, Charente (Francya) 

p O 


doskonale odstałe koniaki najdawniej. lat, tylko w oryginal. naper- 
niania wprost z Cegnacu i posiadam zawsze obficie zaopatrzony skład, mianowicie: 
a 


Wałeczki, Kit, Gips 
do zaopatrywania okien 

poleca JP.(2627-12-12) 
taniej jak wszędzie 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. 


Biuro Świderskiego 


W TARNOWIE, 
przyjmuje już zamówienia na 
służbę dworską. 
Korzystny interes pod bardzo dogod- 


nymi warunkami ma do sprzedania. 
(2677-13-) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


S Józ. Iwanickiego 


NASTĘPCY 
'w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2320-72-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
bę tdi o 10%, taniej, r 


MICASYWT 


A. i nowe sprzedaje najtaniej Byd -) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


Pierwsze dwa Wagony i 
z tegorocznego zbioru 
H erbat ;, Chinach — nadeszły 
i pakia 4 się już wszystkie 
HERBATY 
z 


ze świeżego transportu, 


po cenach zł. 1:28, 2—, 2:40, 
zł. 280 i 3:20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3:60, familijna Pańska zł. 3:80, 
Pin Melange eT zł 4, 5i6. 


z Merbat po zł. 140, 1:60 i zł. 2 
za th 
Przy 24 kilo” AJ kilo Rabat, 
Do nabycia gra we wszystkich 
znaczniejszych handlach na oda: 
cyi lub wprost (2646-5 24) 
z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek 28, l'atac Spiski. 


RZE OTOZ ETER SZ 


r K. Knoreck i Spół. 


je, Kraków, ul. id. Floryańska 23, 
Z DZICZYZNĘ NA CZ SCI 


w dowolnej wielkości kaw: 


+» taniej jak mięso wołowe; 


bażanty, kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki i drób 
styryjski, po najtańszych cenach. 


Osobliwy bulion z dziczyzny 


własnego wyrobu. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
ezzwłocznie. (2446-150-) 


KONIUSZY 


młody, uzdolniony do tresury koni wierzcho - 
wych i zaprzęgowych, mogący się wykazać chlub- 
nemi świadectwami, p szuknje posady od Nowego 
Roku. Adres: $. i. Tyczyn, dwór. (2951-2-3) 


się 


Rządca ekonomiczny, 


samodzielny, uzdolniony wszechstronnie 
w zawodzie gospodarczym, z Z5cio-letnią 
| z dobremi świadectwami i pole- 
ceniami — poszukuje posady od Nowego 
roku 1895. — Bliższa wiadomość pod lit. 
J. W. w Krakowie, ul. Wielo- 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upowaśniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


HH. HEIM, c. ik nady. dostawca 
w Wiedniu- Wiedniu, 
Döbling. L, Hohlmarkt %, 


w Budapeszcie, Pradze, 
Patenta we wszystkich państwach. 

Pierw. nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach. 
Najlep. regulacyjne i wentyl. 
piece do napełniania. 

z Dla mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne i gustowne, 


Dowolna długość palenia przy 

opalaniu koksem, do 24 godzin 

trwa paliwo prz 1 y opalaniu wę- 
glami kamiennemi. 


Przeszło 45000 piec. w użyciu. 
Opalanie kilku pokoi tylko inym 
piecem. 


„Piece Hestia.“ 
Napełnianie bez hałasu, bez ku- 
rzu, usuwanie popiołu i żuzli. 


Kominki 


trawiące dym. 
Kominy zostają bez dymu. 
Nieograniczony czas trwąnia 
palenia. Stosowne na każde 
paliwo. 


Piece NiedanigGwa GEO: 
sa amyprzed _——_— 
oraaa) MEIDINGER-OFEN_ | 
ny lany waote H. H E I M AN 
rzwi od piec; 
Kaloryfery trawiące dym. 


Centralne opalania wszel. systemów 


Suszarnie (2118 14 ) 
aa cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


oe się na 
nasz znak ochron 


$*6**90>0090699390-00090090606969069 
Sprzedaż piwa na beczki i butelki 


J. RIPPERA 


w KRAKOWIE przy ul. św. Jana pod Mr. 6, 


poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach 
i beczkach, a mianowicie: 


Piwo okocim, eksportowe 
Piwo OKOGIM. marcowe 

Piwo okocimskie wystałe 
Piwo pilzneńskić eksport 
Piwo pilzneńskie wystale 


Powyższe gatunki piwa 
utrzymają, na składzie w | 
beczkach '/,, Ve, */4 hekto- | 
litra również i w butelkach 
i, i t% litrowych. 


mae” Piwo olomunieckie 
NATCOWE 

mae” Piwo OOMUNIECKIE 
wystale 

Bock okocimski, 


Przy zakupnie przynajmniej 
% 10 butelek piwa pilzneńskiego 
— || opuszczam na każdej butelce 
ihl 1 ent, przy innych gatunkach 
27, na 10 butelkach dodaje się je- 
denastą darmo. 


Dla większej wygody Szarnownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam- 
knięciem hermetycznem porcelanowemi korkami, które są przeciągnięte 
zieion0-biały m sznureczkiem, a plomba zaopatrzona firmą J. Ripper, Kraków, na 
zastaw których zostawia się 'kaucyi 10 centów, na zwykłą ak korkowaną 5 centów, 


którą przy zwrocie butelek zwracam. 


JP. (2915-1-2) 


KOCHETwir GAS 


Ryszard Neumann 
w Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 39, róg Franz Josefs- Quai. 


ilustrowane cenniki darmo i opłatnie, 


(2684-13-) 


w schudnieniu, astmie, 


Parai'ski 
napój klasztorny 


jest likierem winnym z Sar- 
saparyli, czyszczącym krew 
FA i 1 poprawiającym soki. 


—GODWAR SARSAPARYLI6— | 
„PARAT!SKI NAPÓJ KLASZTORNY“ 
biednicy, pluciu krwią, 
niedokrewności, chrypce, kasziu, cierpieniac 
płuc it. d. Epad 


Cena flaszki '/4-litrowej 1 złr. 20 c., */ą-litrowej 2 złr. 20 c., 1- -litrowej 4 złr. 


Główny skład 
dla (2825-4-4) 


Austryi-Węgier ma 


F w > Salvator-Apotheke, 


(S Pressburg. 


i 
u 
Aj 


iha a 14a Gall sk ac ia Św 


CZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1894. z 7 


OLBRZYMI WYBOR. 


rá Serge Cachemire podwójnej szerokości . . « « « so so s + 6 m m 6 n e e err 6: 3 + metr po 20 ct. 
Zwraca się uwage! Bardzo piękne materye letnie, podwójna szerokość . . . « « so s + s + + + toroo metr po 30, 35 ct. 
Teg sj Półsukno, podwójnej szerokości . . « « « « « + 4 « + +: * * metr po 38 ct. Ry 
sprz edaż gowlaz d k owa Bardzo piękne materye letnie z jedwabiem, podwójnej szerokości . . . « « « « . . . « . . metr po 40 ct. 
Materye wełniane broché podwójnej szerokości . . . « « « « + + + + + + + 0 3 + + = + metr po 40 ct. 
w bandlu towarów Wzewióć podwójnej orokaści «0a 00 0076000 6 0090600 wła mog rs A ca 04 metr po 40 ct. U 
EP. LES SN ER Szewiot Pepita podwójnej szerokości . . « . e « e « o e e 6 2 wone moso e opcm + r metr po 42 ct. 
NA ji ści prawdziwie zadzi- Cróćpon, czysta wełna, podwójna szerokość, dawniej 75 et. . . - « + + + * + * + * + * « teraz metr po 45 ct. 
podaje Szan. Pabliezności p aai Czysto wełniane materye modne podwójnej szerokości |. . . « « + + + + + + o + + + + metr po 45 ct. 
wiający wybór towarów koce kj Foulé, czysta wełna, podwójna szerokość . . « « « 1 2 4 4 + + 3 3 1 metr po 52 ct. 
okolicznościowej w na Jye AE Materye czesankowe we wszystkich barwach, podwójna szerokość . . «. « « + + + + + * * * + metr po 5% ct. U 
gatunkach po nadzwyczajn'e a Pakłak, dobry gatunek, 120 centimetrów szerokośi |. © « « « « « « « « + « « « « « . « . « metr po 62 ct. U 
nach. Szan. Publiczność PRACE Materye letnie Pepita, czysta wełna, podwójna szerokość . . « « « 2 + + 2 6 + 0 6 + + * + metr po 65 ct. U 
najuprzejmiej zaprosić do łaskawego Piękne czysto wełniane materye w Kratki, podwójna szerokość . . . «. « « « *« +» * * « metr po 65 ct. 


obejrzenia materyj okolicznościo- Materye czesankowe z delikatnemi jedwabnemi kratkemi, podwójna szerokość . metr po 65 ct. 


wych liczących się na tysią”e Czysto wełniane materye w najlepszych gatunkach, 120 centim. szerokości, dawniej złr. 1:35» teraz metr po 75 ct. Wybór 
sztuk. SENZACYJNE! Czarne czysto wełniane materye brochć, 130 centimetrów szerokości . . . metr po 75 ct. NN, b Fe k 
D. LESSN ER Sukno trykotynowe, polecenia godny gatunek, podwójna szerokość . . « « « « + + + + + * + metr po 75 ct. Y najświeższych, najlepszy 
w WIEDNIU. Letnie materye czesankowe bardzo pięknie wykonane, 120 em. szerok., dawniej złr. 1:60, teraz metr po złr. 1—10 W materyj modnych, po cenach 
Cheviotine (Crêpe Cheviot) najlepszy gatunek, 120 em. szerok., dawniej złr. 1:70. . . . teraz metr po złr. 125 szczególnie tanich. 


metr po złr. 1.25 


Sukno damskie, czysta wełna, 100 centimetrów szerokości . . . . . 
metr po $2 ct. 


NA PROWINCYĘ 


Sukno damskie. dobry gatunek, 120 centimetrów szerokości . MOCZ a MLS ZWB z 
Tureckie piękne materye na szlafroki z jedwabiem, 100 centim. szerokości . . metr po złr. L-5, 1:40, 1:85 UY próbki 
Czarne materye wełniane broché podwójnej szerokości, metr po 35, 40, 52, 60, 65. 72, SO t., 1 zir. itd. I ILLUSTROWANE 
Prawdziwa kolorowa lewantyna, nowe desenie . . . . . . . . . metr po 20, 22, 26, 25, 30 i 32 ct. U . 
Zefir nie puszcza koloru w praniu PRZE) E N o a ; RENIA metr po 20, 35 ct. ŻU rn ale gwiazdkowe 
Crêpe Zefir nie psszcza kolora w praniu (piękne desenie) . . . . . . . . . «. . . metr po 26, 35,52, G0 ct. U 3 £ 
Wspaniałe francuskie batysty w wielkim wyborze, dawniej 60 ct. . . . « . . . . . teraz metr po 33 ct. U darmo i opłatnie. 
Barchany i flanelowe Kkotony w rozlicznem wykonaniu . . . . metr po 13, 19, 24, 28, 32, 36, 40, 42 ct. U x . . 
Czarne czysto jedwabne materye brochć ZE WY ID A E KM metr po złr. 1'15 NN Baj ecznie tanie cen y: 
Pongis, czysty jedwab, w wielu pięknych deseniach . . . . . . «. « « « « . «. « « « . metr po złr. L10, 1:45 244 
Falar jedwabny w r zlicznych pięknych deseniach . . . « « « « « 1 1 1 1 + +: «+ + . . . . metr po 45 ct. (2691 6 ) Uznana rzetelność A 


D Lessn er VI., Mariahilferstrasse Nr. 83, 
Waarenhaus $s Wien, ZZA 


Tylko prawdziwe sziachetne 
kamienie w oprawie: 


KTOCHCE PIG DOBRĄ KERBAIĘ WEGA TADA: 


, żę 

pave 
saopae | 

poa piwem, 


ja 
NĄ GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, AE = {i 
AGATY itp. NE © 2 
CZESKA AJENCYA A 5 8 iż 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach Ej | qe” RI 2 c | 
; Nr. 17. (2110-51-) (NE AA S Si EPER 
| = PR aiins SiNi 
z |” U $ 
6000808986 YYY )9€ ££6 006060869 NE 3 joy ; W EJ og 
Ta marka ockronna zna'd:j» się na każdej paczce Herbaty, pochodzącej z mojego magazynu. IC TUT "R SE, EE es = wę z jA i S s ES e s3 
Od 40 lat zaprowadzona. >= MBZ * -EEEBENEFCEEN ME, Ri Galicyii Lodomeryi z Wielkiem Księstwem sż EE 
He: bata swa niękowo ziyskała rozpowszechnienie. sika 5 a> "3 = = u IE e 2 8 R JO sza E _ |Ärakowskiemmw Rzeszowie n Antoniego Karpinskiego. | zz 
est zawsze świeża i tania. -12-24) o e R = e © : : =p 5 
Herbata Gospodarska złr. 160. a 8 w a 3 A 03 BIBL, © g 5 g E a'io "E = Cena za pudełko ALPESTRE na 2%, litra likieru żółtego . 75 ct.  (2814-5-104) 
Herbaty Czarne dobre złr. 2, 240, 2:80, 3.20, 3:40, 4 zlr. i wyżej za pół kilo. Powerman - BADZ |2 S EJ AS ND gaS Papa s e legion miesnie cz 
Prawi 3 Okruchy Herbst z'r. 1:40, 16) i zł”. 2 pół kilo. ; ARE PRE N = = 5 BoA NEA aS 8 NU AR 3 = Serviette Hygienique zamiast puru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
rawie wszystkie znaczniejsze hardle w Galicyi, prowadzą te Herbaty po cenach oryginalnych. > Pg m aa a'o RS = 25 9628P = 5 Z dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Hianaka, ul. Szewska L. 5. 
i Wi i E 33 —.|- PPECEREJE 8 
Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego = BAB. => |szóysś3 BSZŚŻ , 
> . RF) s a` © = z > 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. m m HE >" CZJSSZESs2 2 og | PTT) 7 7 
A-A e e a N PBK p > EE w S AaknakkkkkkkkA dj 


Wa Swieta i karnawał 
parowa destylarnia likierów, rosolisów, wódek i rumu 
. ) zs a EN rp e 
Ntanislawa Lewiaka i Spółki 
w Debnikach 


z glównym Skladem tychże wyrobów 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 40, 


Tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Kolna | SYN 


AN 
Dobry fotograficzny aparat 


JEST OBECNIE NAJPOŻĄDAŃSZYM 


| ©666G05€665664 


a p r LJ « 4 . . 
poleca swe pierwszej dobroci wódki w oryginalnych flaszkach K k | 
litrowych po 95 ct., ', litr 50 ct., na miare po SO ct. litr. W ra OWIE, U > ro Z a . sh piętro, podarunkiem na gwiazdkę. 
Na składzie utrzymujemy również araki, rumy, koniaki francuskie à 2 l Najobfitszy wybór aparatów posiada A. MOLL, ces. i kr. 
i węgierskie tak w flaszkach oryginalnych, jak i na miarę. dostac mozna © nadworny gierek Z: I., Tavkipehkon 9. 
Zamówienia wincya uskuteczni 'dwrotną poczt ticzk . NĄ . sę : s a żądanie posyła illustrowany cennik. (2918-3 5) 
p a mówienia zogowiedni opni: 990 510) najtaniej, najmodniejsze i najlepsze ag” Dział ten założony został ed 1854. ag 
> - 
UBRANIA MESKIE i DZIECINNE [8 i 
wy VYYYYY 


CY. A PP. <>. GA EB GE a LG 2 A SGEGGL 


SCHARFA naśladowane dyamenty, 


NAŚLADOWANE KOLOROWE 
drogie kamienie 
i perły 


w prawdziwej srebrnej i złotej 
oprawie, przewyższają ogniem i poły 
skiem prawdziwe dyamenty, uznane przez 
fachowych jako najd »skonalsze w świec e. 
Nagrodzone 26 srebrnemi 
i złotemi medalami. 


KULCZYKI, PIERŚCIENIE, 
GUZY, SZPILKI itp. 
od 6 złr. do 28 złr., przedstawiają wartość od 100 złr. do 800 złr. 


z materyj krajowych i zagranicznych. 


Składy NASZE: M Wiedniu, W Krakowie, ul. Grodzka l. 9, w Prze- Seul établissement en cette branche, ayant obtenu la médaille d'or 
myślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały, (w Bielsku), w Opawie, à l'Exposition de Paris. 


w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławia, w Stanisławowie, w Now. Sączu, AŻ 
7 Maison de Corsets i. 
dł 


w Tarnopolu i w Budapeszcie, Karlsring. 
Heilmann Kohn i Synowie Madame M. WEISS (de Paris) à Vienne, 


s Pour les commandes par correspondance on esi prié d'envoyer les mesures 
ul. Grodzka |. 9, |. piętro. J.P. PE 


prises sur la robe, eu centimètres sans rien diminuer: 

1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ 4 la taille. 
Le prix des corsets est à commencer de fi. ö. W. 10. 

Les expóditions par la poste se font contre remboursement ou par paiement 

direct en avance. (434-11-) 


PRANIE | 


Nadworny jubiler SCHARF w Wiedniu, I., Kolowratring Ni. 12% 
Cenniki illas*rowane darmo i opłatnie. (2689 6 9) || nie s praw ia przes trachu! WI 
patentowanego 0. niywająe a a a AG pod. 
a z pierze się 100 sztuk bielizny przez e e p 
VÉRITABLE BÉNÉDICTINE MYDŁA MURZYŃSKIEGO Pi opging ore pieknie Zakładania cegielń 
patentowanego „yi z ke bez ponow: > Eor ) 
. sp o a. at 4 nania dłożej, niż używając wsze 
kiosk: likier Bénédictine Opactwa ||| MYDŁA MURZYŃSKIEGO | tieso jongo myin. fabryk towarów glinianych, 
ócamp we Francji MYDŁ patentowanego pierze się bieliznę tylko raz szamotowych i keramitow., 
GO SMAKU, WZM i nie jak zazwyczaj trzy razy. TA = 7 
he OBEBŁAJĄB Abe te A MUGEYASKESO S See a ERS) cy nt 
Wymagać, aby etykieta kwadrato- 5 seag ere [IB zupełne plany, piece do palenia wszelkich systemów 
wa znajdowała się na spodzie bu- RER U tlowójie KAJA Az a A E piany, piec „w: y V, 
telki z własnoręcznym podpisem ——— r — T5 paren go sosów kij earn Pa szkodliwość urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu. 
głównie dyrygującego. MYDŁA MURZYŃSKI EGO panora p c. Farage ERNEST HOT OP, 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna PE NE sr der peak w E. UR Budapest, Berlin W., Briinn, 
w Paryża, Boulevard Hausmann 76. o nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych. Aussere Waitzenstrasse 70. Kurfiirstenstrasse 122. Olmiitzergasse 9. 
Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6. Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2472 5) 


Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (8338 18) 


> 
Ni TAP PE 


WENA A Z AST 


ZRAŻA PE NA R 4 
SNS pęk TRE á i AR porad ow RIE TA 

7 y RAN 9 ZMS rd e 0 ż R: ©. POSAY boy 3 
PEER VEZ NC A Wea TY PIO cd RAYA js os a ao TIRE 


Ge) M TATE 


"CZAS » Niedzieli 


16 Grudnia 1894, 


Główny skład na Kraków moich środków toaletowych i parfumeryi 


z r . i 
` [4 
7 POD FIRM | w Krakowie, Hotel bDrezdeński. 
o a> Dom bankowo=komisowys 
G $f KANTOR WYMIANY | BIURO SPEDYCYJNE 
Sf pz przewozi meble bez opakowania — własnemi wozami patentowanemi, 
je i X w miejsċu koleją i drogą kołową z gwarancyą za uszkodzenia. 
| © e m A Telefon Nr. 19. BBiuro podróżne. Telefon Nr. 19. 
A r i o © le; Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj kolejowych i zagranicz. 
A ań $ 
= Dać Eć ) — B >i Wydawanie biletów okrężnych — Przyjmowanie pakunków podróżnych 
3 z. w rakow le, linia A 9 R do wszystkich pociągów kolejowych. JP. (2803-3-4) 
Ki; a ry «r af . d 1 p = > 
e e | otrzymał przesyłki | S? 
Şi SA = i ! j | > 
= Š ` Herbat (Braci K. i S. Pop Moskwie), | 
= 8 Rumu Jamaika, C A. C. Meuk ; | iski 
AR: umu Jamaika, Uognac (A. U. Meukow) — 3% Józefa Trauczyńskiego 
8 z z > F 1 i d F k P k ję w Krakowie, 
E la a Rynek gł. l. 22 (naprzeciw odwachu). 
= qe Likierów holenderskich (Wynand Fockink ¥ = 2 tupie viari, KA 
k i | ł d . . ł d 4 Mir. Józef Sleczkowski 
a W A Sj EP a 16) I z | s Jako nowość. Ary? oni i angiel- Srodki Er zagran. : wyro- 
p > aoe z beiee Bik p B PRAA Ae A ŁOWCY wa NE 
A o M pachem konwaliowym i z za-| |Saszetki (Sachet) do bielizny] |deflenrs deMuguet),Cróme de 
4 A © pachem bzowym — wyrobu i sukien w różnych zapa-| | Muguet (konw.) Crême de Mi- 
ES. D-4 <3 z własnego. — Bosy lacze do] |chach, ktozpylacze i ozdobne gnon itp.Puder ryż biały,róż, 
Ee 4 iS © = jo | wody kołońskiej. fiakoniki do pertum. i krem. Łabędziki do pudru. 
4 2 B 5 we s Aldony 
3 O ini s « : Rój pr Rek tior królewskie i płynne. Trociczki i 
E a W KRAKOWIE, linia A— B, | Jakdkowośś Wodą dozy, po goleniu. perki ja kadzenia. > 
+38 «4 > A U eee 
| 8 ck jeru, przyborów szkolnych i biurowych 
= dg Główny skład papieru, przyborów szkolnych i biurowych, 


0-0:0:0-0-0:0:0-0:6:0:6:9-0 


PE | kai, eeni pobor A E D SEA 

= igi wyrobów galanteryjnych z papieru, drzewa, skóry i metalu, iR i 

Ę je POLECA TAKOWE JAKO PODARKI : NSĘSESESESESE SZ SES oSZSŁSZSZJ 
$ „na gwiazdke.“ eni JBE | 


JA 


COIFFEUR-PARFUMEUR 
w Krakowie przy placu Maryackim. 

Fryzury damskie według wzorów p. Leuthćrie 

i prof. Gourdeau w Paryżu. 
Szpiłki do włosów, rogowe z szyldkretu, emaliowane 
złocone reléve jupes, coupe ongles, boittes houppes 
| it.p. JP.(2613-1 2) 
Perfumy. Royal Houbigant — Mondani. — Vera 
Violetta — Bouquet des Amours — Iris. ' 


gF Osobny gabinet dla dan. SE 
252525252525 2525252525252 


a) Z dnienf% 
plerwszego S$terpnia roka 1891-szego 
sprzedają wszystkie nowe fortepiany i planina mo- 
jego składa 5*/, poniżej cen fabrycznych | zadowalniam do 
resztą otrzymywnatgo od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 

czywiście, o tem można sią łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesłe- 
ala się wprost z fabryka, które każdemu Jaknajohętniej ałatwiam, Jużto ooa- 
wików | książek rachenkowych, która wszystkim a_oałą gotowością pokazują. — 
b) Częścią reszty, która mi `, GET Pozostaje od fahryozaego m> 

batu, opłacam wszystkia ko» ezin praewozu danego maree 


NOUWEAUTE. "Mi 
WISKIDA | 
RE 

p 


NA KARNAWAŁ! 
MAGAZYN: KONFEKCYJ I TOWARÓW MODNYCH 


Maryi Prauss 


bi aż do miejsca przozam 
syłam fortepiany | pi» 
bryki wprost pod vste- 


w Krakowie, Sukiennice 16 i ul. św. Anny 3, 


; 1W: dają je na tych camych 
zer  _FORTEPIANOW WW za 5 
ATER pi ? POLECA : 
idy więc taki fortopias, aa | który (a. p. w Wiedniu) 1) Crépe de Chine, -| 1) Okrycia wieczorowe. azne 
S a pan B GABRYELSKIEJ: fabryce. 400 w. Ri 2) Crepy francus. i Indyjskie. 8) Materye jedwabne. dla PP. Oficerów Urzędników 
. . | sztowałby 430 zir. — enii za zw. 380 3) PW ŻE maki s, apai! baka á J d j h 
|| odstawiam aż K S ye jedwabne, gładkie. (10): Galony złote oraz srebrne. j: 
| > siateczka im KRZ y SZ TOF 0 R y aha d, 4) Mouseliny jet. haftowane. | 11) Przybrania z pereł. l e noroczny C 
| Muzyozne mojego skła- 8 du (a więc za forteplany 5) Gazy, iluzye i tiule. |12) Wstążki i aksamitki. 


6) Volanty gazowe i koronkow. | 13) Kwiaty i pióra. (291212) $ 


od złr, 300 I pianina od - złr. 200) daję porak 
20-letaią. e) Każde na- K e A K 0 W rzędzie aeii eeh 
u mole (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ~ ,Ctwem) przyjmuję napowrót 
w te] samej oenie, w Jakiej Je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za. 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany I planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczą zupełnie bezintere- 


RZN $ Dzs JĄ QJĘ G | czystości 


SĘ z najlepszych węgli gazowych, | 
"A A i- . „ f i is o Į 7, > h, > 
| BOLESŁAW ARMATOWICZ, STH kamany do ojalaci Kuchen I miekan > $/$90000060000000806 


PRACOWNIA 
Wszelkiego rodzaju uniformów 


podług kroju najnowszego i z najlepszych 
materyj. JP. (2902-1-4) 


4 


Ceny umiarkowane. 


Fr. Lissak i Spół. 


w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 2. 


>" 


A dostawia w workach plombow., do domu lub na kolej, K W T A PY 
4 JUBILER | "po 50 centów za AGE cłowy, i I WIAT 
EZ: PR M 23, ia miejska w Krakowi na gwiazdke i Nowy rok 
| poleca Szanownej Publiczności swój nowo otwarty Gazownia miejS ad l; o SOW 1€, | są najstosowniejszym, najprzyjemniejszym i ajtansiogii 
; która swoim kosztem przerabia paliniska piecowe. : , 2 
skład wyr obów złotych i srebr nych Przy większych zalaówieniach (oa pał: wabenu łiprezemntena?! | 
. wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. Praktyka, = 100 ctn. ceł.) Polecam nader gustaw nie ułożone wiązanki, 
jakiej nabyłem, pracując w tym zawodzie przeszło od lat 20, pozwala mi AE abat 4 . bukiety, koszyczki, żardinierki, i t. p. wyroby, jak 
spodziewąć się, że zdołam zupełnie zadowolnić nawet najwybredniejsze "le r” = | ró ii a TE zapas dsl pokojowych. 
3 sj Rów DOE ' Tamże dostać można $M OLY GAZOWEJ 
ME 3 i ielki b : on = R , 
o i Egieta ET a i apa ari ei < I. (teru): 15 Pow ena O ATN SRA LU DWIK FREEGE 
| wykonane podług wszelkich wzorów. w słupach, poręczach, parkanach, do bruków nie- 
3 R NE a ESA DA A A przemakalnych itd. — Gena zależy od zakupionej ilości. Zakład ogrodniczy w Krakowie, ul. Lubicz Nr. 30, telefonu Nr. 107. 


Kupują i przyjmuję w samian przednioty złote i srebyne, oraz i inne Wózalkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast: - Filia Zakładu: Sukiennice Nr. 15, telefonu Nr. 101. 
wności. AES R AA JP (2768-8:5) Zarząd gazowni krakowskiej. Ka dej a a Gta 


: NERT TON esz P OOPOPOCOPOPOPOPORPOPPOPRPOPOOOOPEPRORG| OBAREOG W AA W OKK KOC OP r KC AC AA KKA A 4 A 
- Qzcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w: Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


